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Spotkanie weteranów 
ruchu związkowego

Z dkazji 40 rocznicy pow- 
stania Centralnej Komisji Po­
rozumiewawczej związków pra 
cowniczych oraz uchwalenia 
orzez przedstawicieli 41 związ 

zawodowych pracowni- 
umysłowych deklaracji 

społeczno-gospodarczej ruchu 
pracowniczego — stanowiącej 
ważne wydarzenie w dziejach 
polskiego ruchu zawodowego 
odbyło się wczoraj w Warsza­
wę” spotkanie zasłużonych 
działaczy związkowych z 
członkami kierownictwa CRZZ.

W czasie spotkania grupie 
byłych działaczy Centralnej 
Komisji Porozumiewawczej 
wręczono odznaczenia pań­
stwowe. Order Sztandaru Pra­
cy I klasy otrzymał Stanisław
Sasim.

Orderem Sztandaru 
II klasy udekorowano 

'racy 
iu- 
er-s»a Bukaty. Krzyże * 

gkie Orderu Odrodzenia Pol­
ski otrzymali: Stefan Brzo­
zowski i Władysław Pałczyń­
ski. 13 osobom wręczono Krzy­
że Kawalerskie OOP. (PAP) 

Plenum KW PZPR w Pile

Kierunki rozwoju 
handlu i usług

Wczoraj w Pile obradowało plenum KW PZPR poświęco­
ne sprawom handlu i usług. W obradach, którym przewodni­
czył I sekretarz KW PZPR Alfred Kowalski udział wzięli: 
minister handlu wewnętrznego i usług Adam Kowalik, 
zastępca kierownika Wydziału Ekonomicznego KC PZPR 
Władysław Baka i zastępca prezesa Centralnego Związku 
Spółdzielczości Pracy Witold Dlużniak.
Referat wprowadzający do występuje też w piisitiej gast.ro- 

dyskusji wygłosił wojewoda nomu> która ma spełniać bardzo 
a_j___ • a,. ., , , r istotną ro-lę w obsłudze i zagospo-pilski Andrzej Śliwiński. Mów 

ca przedstawił główne założe­
nia rozwoju handlu i usług.

Wysoki poziom handlu i usług 
jest istotnym elementem podnie­
sienia poziomu życia ludności Pil 
skiego. istnieje zatem potrzeba 
lepszego dostosowania potrzeb 
zgłaszanych przez konsumentów 
do pracy przedsiębiorstw handlo­
wych i usługowych. Niski poziom 
bazy i sieci handlowo-usługowej 
powoduje konieczność zabiegów in 
westycyjno - modernizacyjnych w 
istniejącej sieci. Trudna sytuacja

Radzieccy kosmonauci 
realizują program lotu

Radzieccy kosmonauci — 
Wiktcr Gorbatko i Jurij dłaz- 

prowadzą operacje zwią- 
z ponownym uruchomie- 

stacji „Salut-5” oraz 
sprawdzają jej system pokła- 
“W i aparaturę naukową, 

-smcnauci przenoszą także 
statku kosmicznego i roz- 

^eszczają wewnątrz stacji ma 
^'^•y niezbędnę dla przepro- 

eksperymentów.
'Woraj rano nastąpjł0 pobra- 
lc i zakonserwowanie próbek 
wi obu kosmonautów. Krew 

następnie peddana 
'^oratoryjnej analizie bioche 

ni«nej na ziemi. W drugiej 
mwie dnia przewiduje się 

wa C-Ze*u a ^zycme i kontynuo 
-me banań medycznych. Sa- 

kosmonautów jest 
cii .Systemy pokładowe sta

S. Iljuszyn
W • i

82 '^at Se" 
łów rL • °Pstruktor samolo- 
szyn &^Zle,c^c^1 Siergiej Ilju- 
Z^iązku Bohater

i zapleczem usługowym.
Rzeczowa i krytyczna dys­

kusja w czasie plenum pozwo 
liła na właściwe rozeznanie 
potrzeb w zakresie handlu i 
usług oraz określenie kierun­
ków rozwoju.

W czasie obrad zabrał głos 
minister handlu . wewnętrzne- 
go. Zapewnił on zebranych, że 
resort pomeże w rozwiązaniu 
niektórych problemów związa­
nych z zaopatrzeniem w pod­
stawowe i poszukiwane arty­
kuły żywnościowe i przemysło 
we.' Minister omówił- również 
aktualną sytuację na rynku 
wewnętrznym stwierdzając, że 
nastąpi stopniowa poprawa w 
zaopatrzeniu ludności.

Po plenarnym posiedzeniu 
KW PZPR członkowie władz 
politycznych i administracyj­
nych województwa spotkali się 
z aktywerh i zasłużonymi han­
dlowcami Pilskiego. W spotka 
niu uczestniczyli goście przy­
byli na plenum. Grupę zasłu­
żonych handlowców udekoro­
wano odznaczeniami państwo­
wymi i odznakami wojewódz­
kimi. Krzyże Kawalerskie Or­
deru Odrodzenia Polski otrzy 
mali: Michał Andrzejewski, 
Franciszek Kamiński, Stani­
sław Loferski i Władysław 
Buszka, (ryk)

at Jenieckiego, laure-. 
pr Leninowskiej.

Wann” Je§0 dziale skonstruo- 
Ponad 50 typów maszyn.

PAP

Poznań, piątek 11 lutego 1977 Cena 50 gr

Poprawa jakości budowniciwa

Prawie 238 000 rodzin wprowadzi się w tym roku w mia­
stach do nowyclji mieszkań. Będą to mieszkania większe niż 
przed kilku laty, lepiej zaprojektowane, nowocześniej wy­
kończone. W pełni uzasadnione byłoby więc stwierdzenie, 
że budujemy nie tylko więcej, ale i lepiej, gdyby nie fakt, 
że jakość nowego budownict wa w społecznym odczuciu
pozostawia jeszcze wiele do
Powszechne są ( narzekania 

na niestarannie wykonaną sto 
larkę, a więc okna i drzwi, za 
strzeżenia dotyczą także okuć, 
jakości wykładzin podłogo­
wych i ściennych, instalacji 
wodno — kanalizacyjnej, sprzę 
tu elektrycznego.

Winą za ten stan rzeczy nie 
można obciążać wyłącznie wy 
konawców. Większość wbudo­
wywanych w nowe domy i 
mieszkania materiałów, ele­
mentów wyposażenia i wykoń

darowaniu ruchu turystycznego.
W najbliższym czasie mieszkań­

cy województwa otrzymają 66 skle 
pów o powierzchni 54 000 metrów 
kwadratowych, wzrosną zdecydo­
wanie dostawy artykułów przemy 
słowych i żywnościowych. Prowa­
dzić się będzie przebranżowienie 
sieci handlowej. Powstaną w ten 
sposób sklepy branżowe „Radoskó 
ru”, „Polleny”, „Mody Polskiej”, 
„Elektrosprzętu”. W gastronomii 
jeszcze w tym półroczu przepro­
wadzona zostanie weryfikacja z 
jednoczesnym 
profilu, systemu 
prawa estetyki 
nych posiłków

ukierunkowaniem 
zaopatrzenia, po- 
jakości podawa- 
itp. W zakresie 

usług w każdym większym mieś­
cie powstaną rejonowe punkty 
przyjęć zleceń na usługi, dyspo­
nujące odpowiednim rozeznaniem

życzenia.
czernią produkowana jest przez 
liczne przemysły — m. in. cięż 

' ki, maszynowy, chemiczny czy 
drzewny. Potrzebne są więc 
działania na wielu płaszczyz­
nach — od poprawy jakością 
materiałów i wyrobów, po­
przez ostrzejszą selekcję tego 
co się wmontowuje aż do do­
kładniejszego wykonawstwa 
na budowie i wreszcie — su­
rowszego odbioru przez korni 
sje gotowych już mieszkań.

Wiele usterek i niestarannie 
wykonanych robót przypada 

’ wyłącznie samym budowla­
nym. Nawet najlepszych ma­
teriałów mMna użyć źle lub 
nawet zniweczyć ich zalety w 
toku budowy. Poprawy w tym 
zakresie nie zastąpi żadne d^a 
łanie w fabryce czy na zaple­
czu budownictwa.

Problem podniesienia jakoś 
ci pracy został ostatnio w spo 
sób planowy i kompleksowy 
podjęty przez resort budowni 
ctwa. Przygotowano program 
działania, którego celem jest 
stworzenie warunków gwarań 
tających zdecydowane polep­
szenie sytuacji. Obejmuje on 
wszystkie ogniwa procesu bu­
dowlanego, projektowanie, pro 
dukcję prefabrykatów, naj- 
ważniojszych innych materia­
łów i wyrobów instalacyj­
nych, roboty montażowe, bu­
dowlane i wykończeniowe.

Program zobowiązuje wgnół 
cdpowiedrialre resorty i zjed 
noczenia do ustalenia w kon-

Realizuje się propozycja „Głosu

Muzeum w Zabikowie miejscem
patriotycznej pamięci

1 listopada 1976 roku opu­
blikowaliśmy artykuł pt. „Pa­
mięć o śmierci i bohater­
stwie”, omawiający udział 
Wielkopolan w walce z oku­
pantem. Zaproponowaliśmy 
jednocześnie utworzenie na te 
renie byłego obozu w Żabiko- 
wie koło Poznania placówki 
muzealnej. Apel wywołał ży­
wy oddźwięk wśród czytelni­
ków — 16 listopada 1976 ro­
ku zamieściliśmy w „Głosie” 
listy popierające naszą ideę.

Z inicjatywy Zarządu Wo­
jewódzkiego ZBoWiD w Poz­
naniu, organizacji skupiającej 
w swoich szeregach uczestni­
ków walk o narodowe i społe­
czne wyzwolenie Ojczyzny, od 
była się ostatnio narada z wła 
dzami, na której przyjęto ogól 
ne założenia przyszłej placów’- 
ki muzealnej w Zabikowie 
— części obecnego miasta Lu­
bonia. Dzisiaj możemy poin­
formować, że plany nabierają 
realnych kształtów.

Obowiązki generalnego in­
westora przyjęło Muzeum His 
torii Ruchu Robotniczego im. 
Marcina Kasprzaka w Pozna­
niu — jako przyszły admini­
strator i kierownik muzeum w 
Zabikowie. Z podjętych już 
przedsięwzięć oraz przygoto­
wanych planów coraz wy­
raźniej rysuje się kształt no­
wej placówki muzealnej.

Obiekt ten powstanie w Lu- 

kretnych terminach przedsię­
wzięć polegających na zmia­
nach procesów produkcyjnych, 
wprowadzeniu nowocześniej­
szych rozwiązań materiało­
wych, rozwinięciu wytwórczoś 
ci nowych wyrobów itp. Prze­
widziane są również zmiany 
systemu wynagrodzeń na pla 
cach budowy — tak, abv wy­
raźnie preferować wysoką ja­
kość robót. (PAP)

Min. E. Wojtaszek 
zakończył pobyt 

w Czechosłowacji
W środę, na zakończenie wi­

zyty w Czechosłowacji mini­
stra spraw zagranicznych PRL 
Emila Wojtaszka, opublikowa 
ny został wspólny komunikat, 
informujący o rozmowach prze 
prowadzonych z ministrem- 
spraw zagranicznych CSRS, 
Bohuslavem Chnioupkiem.

W wyniku akcji MO

Skradziony obraz J. Malczewskiego 
powrócił do poznańskiego Muzeum

Przypomnijmy kilka faktów. 
W nocy z 16 na 17 listopada 
ubiegłego roku, w wyniku wła 
mania do Muzeum Narodowe­
go w Poznaniu, zginął cenny 
obraz Jacka Malczewskiego — 
„Autoportret w jakuckiej cza 
pie”. Energiczne śledztwo przy 
niosło następujące ustalenia.

boniu przy ul. Niezłomnych na 
terenie byłego obozu żabikow 
■skiego. W pawilonie, w któ­
rym zgromadzone zostaną pa­
miątki, dokumenty, ekspona­
ty dotyczące martyrologii lu­
du wielkopolskiego, urządzona 
zostanie również pracownia 
naukowo-dydaktyczna. W za­
twierdzonym już projekcie 
pawilon ten zostaje zlokalizo­
wany w istniejącym budynku 
— baraku, zbudowanym przez 
więźniów obozu w roku 1944. 
Po wykwaterowaniu (na co 
jest już decyzja władz \zoje- 
wódzkich) 6 lokatorów — na­
stąpi to w najbliższych tygo- 
dniach ekipa remontowo-
budowlana Urzędu Miejskie­
go w Luboniu przystąpi do na 
prawy i adaptacji budynku 
na cele muzealne.

Jeżeli chodzi o teren same­
go obozu to — mimo że nie 
przewiduje się żadnych spe-
cjalnych inwestycji zmie­
ni się jego' wygląd. Zastani 
odsłonięte fundamenty spalo­
nych baraków więżniarskicn, 
odnowi się istniejące na tere­
nie pomniki i zabytki, upo­
rządkowana zostanie rosnąca 
obecnie dziko zieleń. Estetycz 
ne i przejrzyste plany oraz 
metalowe tabliczki informa­
cyjne przyczynią się do pełne­
go przedstawienia historii obo 
zu.

Dokończenie na str. 2

dyskusje w gminach
W Wielkopolscc, podobnie jak w całym kraju, odbywają 

się w tych dniach narady aktywu gminnego PZPR i ZSL, 
na których zapoznane się zebranych z treścią listu I Sekre­
tarza KC PZPR do rolników i omawia się wynikające ze 
wskazań VI Plenum KC zadania rozwoju produkcji rolnej.
Cykl tych spotkań odbywa­

jących się wczoraj i dzisiaj w 
województwie kaliskim zapo­
czątkowała wojewódzka nara­
da aktywu PZPR i ZSL, któ­
rej przewodniczył I sekretarz 
KW PZPR Jerzy Kusiak, a 
przemówienie wprowadzające 
do dyskusji wygłosił sekretarz 
KW Cezary Kowalak.

W rolnictwie kaliskim, w 
którym nastąpił w ostatnich 
dwóch latach spadek produk­
cji roślinnej, a w ubiegłym ro 
roku i zwierzęcej, widać obec­
nie dążenie do odnowy pogło­
wia inwentarza. Opracowany

Poznaństkie Przedsiębior­
stwo Budowalne nr 2, wykonu 
jąc prace tuż obok budynku 
Muzeum (przy al. Marcinków 
skiego) postawiło w odległości 
około półtora metra od ścia­
ny gmachu — katar, urzą­
dzenie służące do wbijania 
pali. Sprawca wdrapał się na 

-»jego ramię, przerzucił deskę 
na gzyms budynku i tak do­
stał się na dach Muzeum. 
Wszystko działo się na wyso­
kości około 17 metrów. Wlamy 
wacz sforsował następnie 
drzwi prowadzące z dachu na 
strych i znalazł się nad oszklo 
nym sufitem sali wystawo­
wej; zbił jeden z oszklonych 
kwadratów nad obrazem Jac­
ka Malczewskiego i przy po­
mocy haka zdjął obraz ze ścia 
ny, a potem podciągnął go. 
Droga powrotna b’yła identy­
czna. -

Kradzież obrazu odbiła się 
echem. Zrozumiałe to, albo­
wiem ten właśnie autoportret 
J. Malczewskiego szacowany 
jest wprawdzie tylko na 
150 000 zł, niemniej wartość 
jego dla kultury polskiej jest 
niewycepialna w złotówkach.

Z satysfakcją tedy informu 
jemy, że dzięki sprawnemu 
działaniu poznańskiej milicji 
iudało się ocalić i odzyskać u- 
nikatowe dzieło.

W środę w godzinach ran­
nych, w obecności przedsta­
wiciela „Głosu Wielkopolskie­
go”, odbyło się przekazanie 
dyrekcji Muzeum Narodowego 
w Poznaniu autoportretu Ja­
cka Malczewskiego. Eksperci 
niezwłocznie zbadali obraz i 
potwierdzili jego autentycz­
ność. Z uwagi na nieznaczne 
uszkodzenia „Autoportretu w 
jakuckiej czapie” poddany zo 
stanie najpierw renowacji, 
a następnie ponownie znaj­
dzie się w Sali Malarstwa Pol 
skiego Muzeum Narodowego

li a dawnymw Poznaniu 
miejscu.

O dalszych szczegółach, z 
uwagi na dobro toczącego się 
śledztwa, poinformujemy Czy­
telników w terminie później­
szym. (res) 

wspólnie w ubiegłym roku 
przez KW PZPR i WK ZSL 
program rozwoju kaliskiego 
rolnictwa i gospodarki żyw­
nościowej stanowi nadal 
punkt wyjścia w zamierze­
niach na lata najbliższe. Roz­
wój rolnictwa do 1980 roku i 
zadania na rok 1977 zostaną 
omówione na sesji WRN. W ro 
ku bieżącym zwiększy się po­
wierzchnię zasiewu zbóż o 5 
procent, zwróci się szczególną 
uwagę na produkcję warzyw 
i owoców. Planuje się pod­
nieść pogłowie trzody chlew­
nej o 31 000 sztuk, co jednak 
nie wyrówna strat poniesio­
nych w ubiegłym roku.

Wśród problemów, jakie wy 
łaniają się na plan pierwszy w 
woj. kaliskim, jest koniecz­
ność rozszerzenia bazy paszo­
wej (suszarnie zielonek i oko­
powych). pomocy paszowej dla 
30 000 małych gospodarstw, 
zwłaszcza należących do chło- 
po-robotników. Potrzeba taK> 
że usprawnić system kontrak­
tacji wieloletniej, obsługę rol­
ników oraz destawy środków 
do produkcji rolnej, (emp)

Na temat 
przemysłu stoczniowego

Rokowania 
Japonia — EWG
Japonii i EWG nie udało się 

osiągnąć rzeczywistego postę­
pu w rokowaniach na temat 
konkurencji w przemyśle, stocz 
niowym. Japonia kategorycz­
nie odrzuciła żądania EWG po 
działu zamówień na nowe stat 
ki po połowie między produ­
centów japońskich i zachod­
nioeuropejskich, którym grodzi 
bankructwo w obliczu konku­
rencji japońskiej.

Delegacja japońska na roz­
mowy, które toczyły się 8 i 9 
lutego w paryskiej siedzibie 
OECD, zgodziła się jedynie na 
czasowe, na dwa lata, podnie­
sienie cen eksportowych 
swych statków i wywarcie 
wpływu na stocznie krajowe, 
by ograniczyły eksport do 
tych krajów zachodnioeurop-j 
skich, które przeżywają naj­
poważniejszy kryzys,^ prze­
myśle okrętowym.

W kołach EWG uważa się, 
że propozycje japońskie nie 
prowadzą do rozwiązania pro 
blcmu zachodnioeuropejskie­
go przemysłu stoczniowego. 
Przyjęcie tych propozycji 
oznaczałoby, że kraje EWG 
otrzymają do 1980 r. zamówie­
nia na statki o łącznym tona­
żu zaledwie 2 min DWT, tj. 
tyle, ile wyprodukowały w 
1976 r. same stocznie francu­
skie.

RctzmoWy między Japonią i 
EWG będą kontynuowane w 
końcu lutego. (PAP)



KRONIKA

W 15 ROCZNICĘ ŚMIERCI 
W. BRONIEWSKIEGO

W 15 rocznicę śmierci Władysła­
wa Broniewskiego, czołowego 
przedstawiciela polskiej poezji re 
wolucyjnej i patriotycznej — spo 
łeczeitatwo złożyło hołd jego pa­
mięci. Wczoraj przy grobie w 
Alei Zasłużonych na Cmentarzu 
Komunalnym na Powązkach w 
Warszawie zgromadzili się: wdo­
wa po poecie — Wanda Broniew­
ska, przyjaciele i koledzy autora 
„Krzyku ostatecznego”, pisarze i 
wydawcy, przedstawiciele organi­
zacji politycznych, społecznych i 
kulturalnych rodzinnej Ziemi Pło­
ckiej, miłośnicy jego twórczości, 
młodzież.

Przy łoskocie werbli mogiłę po­
kryły wiązanki kwiatów. Obecni 
byli: członek Biura Politycznego 
KC PZPR, wicepremier, minister 
kultury i sztuki — Józef Tejchma 
oraz zastępca kierownika Wydzia­
łu Kultury KC PZPR — Jan Ka- 
sak.

W tym samym dniu w mieście 
rodzinnym W. Broniewskiego — 
Płocku, pod pomnikiem poety zło­
żono kwiaty. (PAP)

POWSTAJE NOWY 
SERIAL TELEWIZYJNY

Ekipa realizatorów pod kierun­
kiem reżysera Huberta Drapelli 
przystąpiła wczoraj do pracy we 
wrocławskiej Wytwórni Filmów 
Fabularnych nad historycznym se 
rialem telewizyjnym pt. „Znak 
orła”. Będzie to jeden z najdłuż­
szych (13 odcinków) serial TV. 
„Znak orła” ma być ukończony w 
zespole „Profil” jeszcze w br.

PAP

Nowoczesna gospodarka wodna 
istotnym czynnikiem rozwoju rolnictwa

Gospodarka nasza podwaja średnio co 10—12 lat »uży- 
cie wody. Bioirąc ipod uwagę fakt, że kraj nasz ma jed^e 
z najniższych w Europie zasoby wody, istnieje potrzeba 
oszczędnej i kompleksowej gospodarki w tej dziedzinie. Sku­
teczne rozwiązanie tego problemu ma dziś szczególne zna­
czenie dla dalszej intensyfikacji produkcji rolnej. Sprawy 
z tym związane omawiano wczoraj w Warszawie na ogól­
nokrajowej konferencji przygotowanej praez Stowarzysze­
nie Inżynierów i Techników Wodnych j Melioracyjnych 
NOT .

Czy Wspólny Rynek 
rozszerzy się?

Sytuacja stała się kłopotli­
wa. Do drzwi EWG pukają co 
raz to nowe kraje południowo 
europejskie prosząc o przyję­
cie w poczet państw członko­
wskich. Jak wiadomo, ostat­
nio formalny wniosek w tej 
sprawie zgłosiła Portugalia. W 
zaawansowanym stadium są 
pertraktacje z Grecją. Mimo 
pewnych komplikacji politycz 
nych wciąż podkreśla się za­
chodnioeuropejską przynależ­
ność Hiszpanii.

To potencjalne rozrastanie 
się EWG w kierunku połud­
niowym budzi w Brukseli nie 
ukrywane zadowolenie wyni­
kające z pobudek emocjonal­
nych. (PAP)

Dziennik „Prawda" o antyradzieckich 
wystąpieniach w ChRL

Czwartkowa „Prawda” zwraca uwagę, że rozpowszech­
nianie w ChRL mitu o „zagro żeniu ze strony Związku Ra­
dzieckiego” absolutnie nie od powiada interesom narodu 
chińskiego, lecz służy jedy nie przeciwnikom socjalizmu 
i odprężenia międzynarodowe go.

Dziennik przypomina, że w 
końcu stycznia br. w Chinach 
opublikowano oświadczenie o 
zwołaniu ogólnokrajowej na­
rady w celu omówienia doś­
wiadczeń pracowników zatrud 
nionych przy wydobywaniu ro 
py naftowej w Taczingu. Au­
torzy tego dokumentu, poświę 
cdhbgó przede wszystkim pro 
blemom wewnętrznym, uciekli 
się jednak do antyradzieckich 
wystąpień w duchu zwolenni­
ków zimnej wojny i przeciw­
ników odprężenia. Wykorzy­
stując zwietrzały i dawno zde 
maskowany mit o rzekomym 
„zagrożeniu ze strony Związ­
ku Radzieckiego” utrzymują 
oni, że ZSRR „ani na minutę 
nie odstępuje od zamiaru pod

ności terytorialnej, nieingerencji 
w sprawy wewnętrzne oraz nie­
stosowania siły”.

W ostatnich miesiącach ZSRR 
ponownie wystąpił z inicjatywą 
polepszenia stosunków między obu 
krajami, co został-o wysoko oce­
nione przez postępową opinię pu­
bliczną świata.

Narody całego świata z głę­
bokim zaufaniem przyjęły sło 
wa L. Breżniewa, wypowie­
dziane w imieniu partii i ca­
łego narodu: „Nasz kraj nig­
dy nie wyjdzie na drogę agre 
sji, nigdy nie podniesie mie­
cza przeciwko innym naro­
dom”. Ze wszystkimi kraja­
mi, w tym również z China­
mi — kończy „Prawda”. (PAP)

Przyspieszenie prac meliora­
cyjnych oraz unowocześnienie 
gospodarki wodnej — stwier­
dzano w czasie obrad — rzu­
tować będzie w coraz więk­
szym stopniu na realizację pro 
gra mu rozwoju rolnictwa w 
tej pięciolatce i w latach na­
stępnych. Wystarczy podać, że 
na terenach zmeliorowanych i 
nawadnianych przy użyciu 
deszczowni uzyskuje się śred­
nio o kilkadziesiąt procent 
wyższe rezultaty produkcyjne 
niż przed wykonaniem tych 
prac. Równocześnie uregulowa 
nie stosunków wodnych zwięk 
sza efektywność stosowania 
przemysłowych środków pro­
dukcji. Zapewnienie stałego 
korzystania z urządzeń wodo­
ciągowych ma również szcze­
gólne znaczenie w hodowli. 
Trudno bowiem zwiększać 
skalę produkcji zwierzęcej bez 
urządzeń wodociągowych, zwa 
żywszy że dzienne zapotrzebo­
wanie krowy na wodę wyno­
si około 60—70 litrów, a jed­
nego tucznika — o połowę 
mnied.

Na unowocześnienie gospo­
darki wodnej przeznacza się 
zatem coraz wyższe nakłady. 
W okresie 1971—75 zmelioro­
wano m. in. około miliona hek 
tarów użytków rolnych; łącz­
nie w skali kraju melioracje 
wykonano dotychczas na około 
60 procent areału wymagają­
cego tych zabiegów. Bardzo 
dużo pozostało do zrobienia w 
zakresie budowy wiejskich wo 
dociągów; korzysta z nich 
obecnie ponad 80 procent uspo 
łecznionych gospodarstw rol­
nych i około 20 procent gos­
podarstw indywidualnych.

W bieżącej 5-Iatce na melio­
racje i poprawę zaopatrzenia 
wsi w wodę przeznacza się 
przeszło 53 mld zł. Pozwoli to 
na zmeliorowanie dalszych po 
nad 1 min ha gruntów rol­

nych, wybudowanie deszczów 
ni obejmujących zasięgiem 
około 45 000 ha oraz doprowa­
dzenie wody do około 1490 
gospodarstw uspołecznionych 
i założenie co najmniej 800 
zbiorowych wodociągów dla 
wsi.

W czasie konferencji pod­
kreślano, że uzyskanie jak naj 
wyższych efektów uwarunko­
wane będzie od ujmowania 
tych spraw w sposób komplek 
sowy. (PAP)

Muzeum w iaMcowi®
miejscem 

patriotycznej pamięci
Dokończenie ze str. 1

Utworzenie muzeum w Ża- 
bikowie spełni postulat woje­
wódzkiej organizacji ZBoWiD, 
a w odczuciu społeczeństwa 
Poznania i Wielkopolski bę­
dzie wyrazem hołdu dla wszy­
stkich walczących z okupan­
tem. To społeczne zaangażo­
wanie każę przypuszczać, że 
nie zabraknie ochotników do 
pomocy przy szybkiej realiza­
cji tego zamierzenia. Warto 
się zastanowić, czy nie skupić 
w tym rejonie wiosennych czy 
nów społecznych organizacji 
kombatanckich, młodzieżo­
wych, mieszkańców Lubonia.

Już teraz nieodzowne jest 
gromadzenie dla tego muzeum 
pamiątek wiążących się z dnia 
mi okupacji hitlerowskiej oraz 
miejscami uświęconymi krwią 
Polaków. Wiedzę o tych 
dniach wzbogaci ogłoszony 
przez Zarząd Wojewódzki 
ZBoWiD w Poznaniu, redak­
cję miesięcznika ^Nurt”, In­
stytut Zachodni i Wydawnic­
two Poznańskie konkurs pod 
nazwą „Życie codzienne w 
okupowanej Wielkopolsce”. To 
co ważne dla pamięci narodo­
wej trzeba ccalić od zaoom- 
nienia. Temu celowi służyć 
będzie również muzeum w Za 
bikowie.

Na szerokie poparcie zasłu­
guje propozycja Zarządu Wo­
jewódzkiego ZBoWiD w Poz­
naniu aby powołać Społeczny 
Komitet Budowy Muzeum w 
Żabikowie, który jednoczyć 
będzie społeczne wysiłki.

JERZY KNAPIK

Za miesiąc siewy

Ziarno do zagród rolników
Przy normalnym przebiegu pogody za miesiąc 

rozpocząć się siewy zbóż jarych. W związku z tym już te» * 
przygotowuje się materiał siewny i rozprowadza wśród m 
ników. ’*
W Poznańskim Przedsiębior­

stwie Nasiennym „Centrala 
Nasienna” trwają w pełni 
przygotowania do sezonu wio­
sennego- Dyrektor mgr inż. Ja­
nusz Grajewski poinformował, 
że stacje oceny nasion prze­
prowadzają ostatnie badania 
materiału siewnego. Do 8 bm. 
wpłynęły próby z 5000 ton 
pszenicy jarej, 14 000 ton jęcz­
mienia jarego i 10 000 ton 
owsa. Zapotrzebowanie na 
ziarno siewne dla woje­
wództw: kaliskiego, konińskie­
go, leszczyńskiego, pilskiego i 
poznańskiego opiewa na 3 800 
ton pszenicy jarej, ponad 
11 000 ton jęczmienia jarego i 
około 6 600 ton owsa. Znaczne 
ilości ziarna siewnego dostar­
czy się również dla innych 
województw.

Na wiosnę poleca się wyso­
ko plonujące odmiany pszeni­
cy jarej: Kolibri, Kaspar i So- 
nete. Z odmian jęczmienia ja­
rego na czoło wysuwa się w 
Wielkopolsce: Aramir, a na­
stępnie Trumpf i Derac. Naj­
więcej plantacji owsa obsieje 
się odmianami: Leanda, Dia­
dem i Romulus.

Rozpoczęto już dowożenie 
ziarna siewnego bezpośrednio 
do zagród rolników, zgodnie 
ze złożonymi uprzednio zamó-

Kary dożywocia
dla 4 członków IRA

Przed Sądem Karnym w Lon­
dynie zaltończył się proces czte­
rech członków skrzydła tymcza­
sowych Irlandzkiej Armii Repu­
blikańskiej (IRA), odpowiedzial­
nych za zamachy bombowe w sto­
licy W. Brytanii od końca 1974 
roku do grudnia 1975, w wyniku 
których zginęło 6 osób.

Oskarżeni Martin O’Conell, Ed­
ward Butler, Harry Duggan i 
Hugh Dcherty określani mianem 
„czwórki z Balcombe Street” (od 
miejsca, w którym ich areszto­
wano) otrzymali kary dożywot­
niego więzienia.

Rozprawa trwała 13 dni i tocay- 
ła się przy zachowaniu rygory­
stycznych środków bezpieczeństwa. 
Istnieje bowiem obawa, że IRA po 
dejmie akcje odwetowe. (PAP)

wieniami. Dostarczono do t■ 
pory wielkopolskim rolnik 
600 ton ziarna pszenicy jar . 
2000 ton jęczmienia jarej • 
1000 ton owsa. Rozprowadza' 
nie materiału siewnego po' 
winno zakończyć się jeszcze « 
lutym.

Przygotowuje się odpowie^ 
nie zapasy nasion roślin pg ’ 
tewnych i motylkowy^' 
Wprawdzie będą kłopoty , 
zaopatrzeniem w łubin, sera 
delę, peLuszkę i wykę (ńieuro 
dzaje lat poprzednich), lecz 
to jest pod dostatkiem nasion, 
słonecznika, kapusty pastel 
nej, marchwi i buraków 
stewnych, z wyjątkiem od' 
miany Poły-Past, rzepy ścier' 
nis-kowej i kukurydzy, a tafe 
koniczyny czerwonej j 
skiej. (emp)

Zakończyła się narada w SkHj

Upowszechniania 
postępu rolniczego

W uchwałach V i VI Ple. 
mim KC PZPR w dziedzinie 
intensyfikacji produkcji rol­
nej postawiono poważne zada 
nia przed ośrodkami postępu 
rolniczego, instytutami i p]a. 
cówkami wdrażającymi osiąg 
nięcia nauki i techniki do u. 
praw polowych i hodowli zwie 
rząt.

Podniesienie poziomu gospoda­
rowania zależy w dużej mierze M 
właściwej pracy gminnej służby 
rolnej i doradztwa fachowego 
zwłaszcza tam, gdzie rolnicy po. 
dejmują specjalizacje w preduk- 
cji zbóż, mięsa lub mleka. N« 
ograniczając bowiem pomocy dli 
wszystkich gospodarstw zaintere­
sowanych zwłaszcza rozwojem ho 
dowli zwierząt — przyspieszenie 
intensyfikacji produkcji zwierzę­
cej uwarunkowane jest głównie 
powiększaniem liczby gospodarstw 
specjalistycznych i zespołów roi- 
ników zajmujących się hodowlą 
trzody, bydła i owiec.

Te właśnie sprawy, a także 
la wojewódzkich ośrodków p- 
pu rolniczego i gminnej sle •' 
rolnej w praktycznym upowszcch 
ufaniu nowoczesnych metod gos­
podarowania na wsi były głów­
nym tematem krajowej narady, 
która wczoraj zakończyła w Sie- 
linku (woj. poznańskie) trzydnio­
we obrady.

Wojewódzki Ośrodek Postępu 
Rolniczego w Sielinku przoduje 
w kraju w dziedzinie doradztwa

porządkowania sobie Chin”.
Nie ma żadnej potrzeby de- 

mp.skowania tego kłamstwa.
Światowa opinia publiczna 

d^konale pamięta liczne Ini­
cjatywy Zw;azku Radzieckie­
go, zmierzające do normaRza 
cji stosunków z Chinami. Po- 
czaws>zy od 1969 roku, kiedy 
to rozpoczęły się radziecko — 
chińskie rozmowy w skrawie 
uregulowania problemów gra 
nicznych. rząd radziecki przed 
łożył kilka konkretnych pro- 
Dczvcji. świadczących o do­
brej woli ZSRR i jego goto­
wości do rtoleoszenia stosun- 

z Cumami.
Wszystkie te po-

zn^fały bez odnowiedzi lub zo 
st^ły odrzucone.

Niezmienna nolityka ZSRR, 
zmierzaiaca do normalizacji 
stosunków z ChRL. została 
sformułowana r>« XXIV i 
XXV Zieździe KPZR.

„Należałoby ponownie zanewnić 
— mówił na XXV Zjeźdtrie Leonid 
Breżniew — że w stosunkach z 
Chinami, podobnie jak z innymi 
krajami, zdecydowanie opieramy 
się na zasadach równości, posza­
nowania suwerenności i Integra!-

IOSOOA
Zachmurzenie małe lub umiar­

kowane i na ogół bez opadów. 
Chłodno, temperatura maksymal­
na od —A do —3 stopni. Wiatry 
północno-zachodnie umiarkowane 
na wschodzie dość silne powodu­
jące lokalne zawieje śnieżne.

gsaasBoamsBBBS
Dzisiejszy serwis Informacyjny 

opracował Wojciech Nentwig.
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wcześniej stanowisko krajów za­
chodnich.

wtaczając zaprezentowane

który nie przedłożył żadnych 
kompromisowych propozycji, po-

Obrady ruchu pokoju
W Sofii zakończyło się wczoraj 

spotkanie przedstawicieli europej 
skich ruchów pokoju, poświęcone 
omówieniu obecnej sytuacji poli­
tycznej w Europie i nakreśleniu 
zadań, jakie w-ynikają z niej dla 
sił pokoju naszego kontynentu. 
W konferencji uczestniczyli repre 
zentanci wszystkich krajów, któ 
re podpisały Akt Końcowy 
KBWE, w tym również przedsta 
wiciele USA i Kanady.

Spotkanie A. Young - A. Neto
Ambasador Stanów Zjednoczo­

nych przy ONZ. A. Young, zakoń 
czył podróż informacyjna po kra 
jach afrykańskich. W środę 
oświadczył on w stolicy Nigerii 
— Lagos, że we wtorek po połud 
niu spotkał się w północnonige- 
ryjskim mieście Kaduna z prezy-
dentem Angoli A. Neto. Były
to pierwsze oficjalne rozmowy 

przedstawiciela administracji ame 
rykańskiej z A. Neto. W czasie 
spotkania — poinformował A. 
Young — przywódca Angoli wy 
raził opinię, że * jedynym wyjś-
ciem impasu rodezyjskiego
jest walka zbrojna narodu Zim­
babwe o pełne wyzwolenie spod 
ucisku reżimu I. Smitha.

Rokowania wiedeńskie
Wczoraj w Wiedniu odbyło 

kolejne posiedzenie plenarne
czestników rozmów

się

wzajem-
nym ograniczeniu s£ł zbrojnych 
i zbrojeń w Europie środkowej. 
Wystąpił przedstawiciel Kanady,

już Uniwersytet im. D. Bijedica

Porozumienie NATO - RFN
Naczelny 

nych NATO 
Haig (USA) 
cy wojskowi 
dę w Bonn 
zacieśniające
NATO. Szczegóły

dowódca sił zbroj- 
w Europie, gen. A. 
oraz wyżsi urzędni 
RFN podpisali w śro 
nowe porozumienie, 

stosunki RFN z

Władze miejskie Mostaru po­
wzięły wczoraj decyzję o nada­
niu miejscowemu uniwersytetowi 
imienia D. Bijedica — dotychcza­
sowego premiera SFRJ, który nie 
dawno zginął w katastrofie samo 
lotow-ej w pobliżu Sarajewa.

pożarna przystąpiła natychmiast 
do akcji ratunkowej. Mimo to, 
stary budynek w niedługim cza­
sie przekształcił się w płonącą ża 
giew, w której, po ugaszeniu, zna 
leziono sześć zwęglonych ciał.

specjalistycznego na wsi; nieda” 
no przystąpiono tam do twone- 
nia modelu zintegrowanej gminy 
rolnej w oparciu o zapoczątkow 
ną w 200 gosnodarstwach chiń­
skich gminy O^al-mica 
cję w produkcji. (PAP)

nie

Z

są znane.
porozumienia

Premier Szwecji w Oslo
dwudniowa wizytą przybył

wczoraj do Norwegii 
Szwecji — T. Faelldin.

premier 
Jest to

jego pierwsza podróż zagranicz­
na w charakterze szefa rządu, 
którym został w październiku 
1976 roku stając na czele gabine­
tu koalicyjnego trzech partii 
mieszczańskich. Oczekuje się, że 
z członkami rządu norweskiego 
omówi on perspektywy współpra­
cy w zakresie wykorzystania nor 
weskich złóż ropy naftowej i ga 
zu ziemnego.

Dialog euro-arabski
Wczoraj w stolicy Tunezji roz­

poczęła prace komisja ogólna 
tzw. dialogu euro-arabskiego z 
udziałem przedstawicieli 20 kra­
jów arabskich i dziewięciu — 
Wspólnego Rynku. Jest to dru­
gie posiedzenie komisji będącej 
najwyższym organem d.s. roko­
wań EWG — kraje arabskie. W 
ciągu trzech dni uczestnicy spot­
kania omówią zagadnienia zwią 
zane z transferem technologii do 
krajów arabskich. persnektywy 
wymiany handlowe! miedzy obu 
stronami, możliwości lokowania 
kanitałów arabskich w państwach 
EWG.

Zginęła królowa Jordanii

Aresztowanie spiskowców
W środę w katastrofie helikop 

tera zginęła małżonka króla Jor

Ostatni etap misji
danii, Husajna 28-letnia królo

Policja portugalska poinformo­
wała wczoraj o aresztowaniu 17 
osób podejrzanych o próbę zorga 
nizowania zamachu stanu. Grupa, 
ta, na czele której stoi znany ze 
swych poglądów prawicowych 
J. Stuart de Vasconcelos usiłowa 
ła ostatnio obrabować bank w 
Porto w celu zdobycia funduszy 
na realizację swych planów. ,

wa, Alia. Wracała ona do Amma 
nu z Tafileh — miasta w połud 
niowej Jordanii. W katastrofie 
śmierć ponieśli również minister 
zdrowia M. Baszir oraz dwóch 
oficerów Armii Jordańekiej. Przy 
czyną katastrofy były złe warun 
ki atmosferyczne.

Wybory w Indiach
J. Arafat w Pakistanie

W środę, w pierwszym dniu ofi
cjalnej wizyty w Pakistanie, prze 
wodniczący Organizacji Wyzwolę
nia Palestyny J. Arafat, prze
prowadził rozmowy z premierem 
Pakistanu, Z. Ali Bhutto na te­
mat sytuacji na Bliskim Wscho­
dzie. Arafat spotkał się również
z przebywającym
prezydentem Zjednoczonych 
ratów Arabskich, szejkiem 
dem.

Pakistanie
Emi- 
Sai-

Prezydent Indii F. Alj Ah
med ogłosił wczoraj oficjalnie roz 
poczęcie kampanii wyborczej 
przed rozpisanymi na marzec wy 
borami do parlamentu. Głosowa­
nie odbędzie się od 16 do 20 mar-

Pożar w hotelu
W nocy z środy na czwartek 

wybuchł w hotelu studencko-ro- 
botniczym w Montpellier (Fran­
cja południowa) gwałtowny po­
żar, który w szybkim tempie oh 
jął 52 pomieszczenia na drugim 
piętrze budynku. Mieszkańców 
ogarnęła panika. Dziesiątki mło­
dych ludzi ratując się przed og­
niem wyskoczyły przez okna na 
podwórko. Zaalarmowana straż

K. Waldheim w Izraeli
Sekretarz generalny ONZ 

Kurt Waldheim kcntynuW 
podróż bliskowschodnią, w® 
sie której omawia sprali 
wznowienia obrad genewski?! 
konferencji pokojowej na 
mat Bliskiego Wschodu. 
żytach w Egipcie, Syrii, Ara­
bii Saudyjskiej. Libanie i J°r' 
danii K. Waldheim przyW 
wczoraj do Izraela, gdzie 
być ma rozmowy z przywód­
cami tego państwa. (PAP)

W środę ze słynnego mostu 
„Golden Gate” w San Francisco 
skoczył i zabił się na miejscu 
28-Ietni M. Salinger, syn byłego 
rzecznika prasowego prezydenta 
USA J. Kennedy’ego. Okolicznoś

od cza
ci dramatu nie są znane, 
linger był 59 osobą, która 
su budowy tego mostu, 
snosób targnęła się na 
Zwłoki rozpoznała matka

życie, 
denata.

O Wczoraj we Wrześni, IrW 
ca ciągnika „Ursus” Joze,anij 
zbliżając się do skrzyzowa‘ 
ulic Kolejowej i Wroclaws^ 
wymusił pierwszeństwo Przej 5, 
i potrącił rowerzystkę Tere|!nii 
Odniosła ona ogólne obraz 
ciała i przewieziona została 
szpitala dyżurnego. Łeo-

# Również rowerzystę jetJ 
na O. potrącił „Fiat 125p . ?drf 
wany przez Jerzego S. .vvygIji- 
ten wydarzył się w Słupi. ' 
nie Baranów (województwo 
liskie). (asK)
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przyczynek do kultury urzędowania W radzieckim przemyśle motoryzacyjnym

TRUDNA SZTUKA ---------

75 000 KA-

ARGUMENTACJI?
Od 1956 roku Leon Niemi­

ra, mieszkaniec jednego 
z miasteczek w woje­

wództwie poznańskim, pisze 
do różnych urzędów i insty­
tucji (także centralnych) skar 
żąc się na zbyt niski wymiar 
renty. Jakkolwiek żąda świad 
czeń. które mu nie przysługu­
ją. nie można go nazwać pie­
niaczem. Podłoże długoletnie­
go sporu Niemiry z organami 
rentowymi stanowi nie jego 
pieniactwo, lecz zmienność 
przepisów i związana z tym 
nieporadność części urzędni­
ków w przekonywaniu obywa 
tela, że nie ma racji. Ponie­
waż takie są właśnie przyczy­
ny znacznej liczby skarg war­
to dokładnie zapoznać się ze 
sprawą L. Niemiry.

Niewielką kwotą była kie­
dyś, renta inwalidzka bez do­
datków. Ludzie niejako przy­
zwyczaili się do tego i pilno­
wali czy otrzymują właściwe 
dodatki. Tych zaś było wiele: 
mleczny, kwalifikacyjny, pie­
lęgnacyjny, dla ciężko poszko­
dowanego inwalidy, dla zupeł 
nego inwalidy, na żonę, na 
dziecko, także na utrzymanie 
psa-przewodnika itd. itd. Jed­
ne obowiązywały krótko, inne 
długo; jedne znoszono na sta­
łe. inne tylko okresowo. Doś­
wiadczył tego właśnie inwali­
da wojenny Leon Niemira, któ 
ry w październiku 1956 roku 
pobierał rentę zasadniczą wraz 
z dodatkami: na żonę i dzieci 
oraz pielęgnacyjnym dodat­
kiem dla ciężko poszkodowa­
nego oraz dla zupełnego in­
walidy. Kilka tygodni później 
weszły w życie inne przepisy 
rentowe, w wyniku czego L. 
Nimirze przyznano rentę o po 
nad 1000 zł wyższą, złożoną 
wszakże z dwóch składników: 
renty zasadniczej i dodatku na 
dzieci.' Inwalida ucieszył się 
podwyżką, ale zasmucił ubyt­
kiem kilku dodatków. Nie po­
trafił zestawić uchylonych 
przepisów z nowymi, które 
zniosły większość dodatków, 
rekompensując je z nadwyż­
ką — wymiarem renty zasad­
niczej. Rozumował w ten spo­
sób: czuję się coraz gorzej i 
potrzebuję coraz troskliwszej 
opieki, tymczasem potrakto­
wano mnie tak, jakbym wra­
cał do zdrowia, bo pozbawio­
ny zostałem dodatku dla cięż­
ko poszkodowanego (I) i dla 
zupełnego inwalidy (II) oraz 
dodatku pielęgnacyjnego (III)

Na przykład w Tipcu 1970 ro 
ku Oddział Zakładu Ubezpie­
czeń Społecznych w Poznaniu 
prośbę L. Niemiry o, dodatki 
I i III skwitował tak:

„Ob. pobiera rentę inwalidzką 
wojskową w wysokości 1750 zł i 
dodatek rodzinny w wysokości 
438 zł, razem 2296 zł. W związku 
z powyższym renta płafha jest pra 
widłowo i do zmiany decyzji brak 
podstaw”.

•
He pobiera — wiedział L. 

Niemira bez tego pisma, zaś 
zawarte w nim określenie 
„brak podstaw” zrozumiał ja­
ko „stan zdrowia nie daje pod 
staw do przyznania- dodat­
ków”. Pisał tedy dalej, niezra- 
żeny ogólnikową formą urzę­
dowych wyjaśnień, często na 
dodatek zawierających błąd w 
pisowni jego nazwiska. Skoro 
zauważył, że uzyskuje obszer­
niejsze odpowiedzi po skiero­
waniu skargi do urzędów cen-
tralnych częś ‘ej zwracał
się do nich właśnie. M. in. wy 
stosował pisma do Urzędu Ra-
dy Ministrów,! Ministerstwa
Zdrowia i Opieki Społecznej, 
Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
nych w Warszawie.

Minęło kilka lat i w 1974 ro­
ku. zmieniły się przepisy ren­
towe. Teraz L. Niemira otrzy­
mał dodatek III, o który ubie 
gał się od 1956 roku. Nie ko­
jarząc sobie utraty tego świad 
czenia ani też jego odzyskania 
ze zmianą przepisów, był prze 
konamy, że odzyskanie zaw-
dzięcza skargom. I 
otrzymywał wówczas 
renty, coraz usilniej 
się o utracone w 1956

chociaż 
3920 zł 
ubiegał 

reku da

(dla uproszczenia d o datki
oznaczyliśmy cyframi).
tok rozumowania zrodził

Ów 
u

Niemiry poczucie krzywdy.
Treść i forma skarg, które 

Niemira od tego czasu począł 
rozsyłać,, wskazywały, że ocze­
kuje on wyjaśnień dokładnych 
i przystępnych. Tymczasem 
otrzymywał pisma, zredagowa 
ne lakonicznie i niekomunika­
tywnie.

datki I i II. Doszło tedy do roz 
prawy pr?ed Radą Nadzorczą 
ZUS w Poznaniu, która za­
twierdziła decyzję ZUS dotyJ 
czącą wymiaru renty (w wy­
sokości 3920 zł). Oto cale uza 
sadnienie orzeczenia Rady Nad 
zorczej:

„Zaskarżoną (przez L. Niemirę 
— przyp. red.) decyzję należało za 
twierdzić, gdyż wysokość renty 
została obliczona zgodnie z usta­
wą o zaopatrzeniu inwalidów wo 
jennych i wojskowych oraz ich 
rodzin (Dz. U. nr 21, poz. 117).’*

Gdyby nawet L. Niemira zro 
zumiał to lakoniczne uzasad­
nienie i doszedł do przekona­
nia, że stara się o świadcze­
nia, których nikomu się nie 
udziela, po miesiącu i tak zo­
stałby zdezorientowany. Orze­
czenie Rady Nadzorczej zapa- 
dło bowiem pod koniec listo­
pada 1974, a pod koniec gru­
dnia 1974 ZUS poinformował 
Niemirę:

„Sprawa wysokości renty rozpa­
trzona będzie przez Radę Nadzor-
czą. Orzeczenie sprawie
otrzyma Obywatel w najbliższym 
czasie”.

Osiem miesięcy później od­
była się druga rozprawa, o któ

rej wyniku znów osobliwie 
wiadomiono Niemirę:

po

„Zespół orzekający na rozpra­
wie jawnej w dniu 18. 8. 1975 po­
stanowił postępowanie przed Ra­
dą Nadzorczą ponieważ roszcze­
nie Obywatela zostało rozstrzyg­
nięte prawomocnym orzeczeniem 
Rady Nadzorczej z 30. 11. 1974 r.”

Opuszczono wprawdzie tyl­
ko jedno słowo „u m o—
rzyć” (postanowił umorzyć), 
ale bez niego informacja ta 
nie miała sensu.

Pod koniec 1976 roku spra­
wa Leona Niemiry trafiła do 
Okręgowego Sądb Pracy i 
Ubezpieczeń Społecznych w Pc 
znaniu, który oddaliwszy od­
wołanie L. Niemiry od decyzji 
wymiaru renty stwierdził:

„Decyzja została wydana 
podstawie przepisów ustawy
dnia 29. 5. 1974 roku (. . .) 
pełni z tymi przepisami 
Przepisy tej ustawy nie 
dują bowiem ani dodatku 
ko poszkodowanych ani

na 
z

i jest w 
zgodna, 
przewi- 
dla cięż 
dodatku

zupełnego inwalidy, które odwo­
łujący (L. Niemira — przyp. red,)
pobierał 
dnia 28.

Tak

MAZ-ów tocznia 
produkuje po za 
kończeniu pierw­
szego etapu bu­
dowy, Kamski 
Kombinat Sa- 

mochodlowy 
(ZSRR) — naj­
większa inwe­
stycja 'radzieckie 
go przemysłu mo 
toryzacyinego w 
bieżącej pięcio­
latce. Na zdję­
ciu: montażyści 
przy głównej 

taśmie.

Fot. — CAF
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na podstawie decyzji z
11. 1956 roku”.

właśnie (przepisy
nie przewidują dodatków I i 
II więc nie można ich przy­
znać) organ rentowy po­
winien wyjaśnić spra­
wę L. Niemirze. Być mo­
że inwalida n;e byłby wówczas 
przeświadczony o celowości pi 
sania skarg.

Paradoksalny charakter tej 
sprawy polega na tym, że or­
gan rentowy poświęcił Niemi­
rze mnóstwo czasu i nie podej 
mował krzywdzących go decy­
zji; baj na procesie okazało
się, Niemira bezprawnie
otrzymuje dodatek na żonę, bo 
wiem ta pobiera własną ren­
tę, a jednak dialog obywatel 
— urząd przybrał nieprawdo­
podobne rozmiary. Stało się 
tak, bowiem szereg pracowni 
ków. załatwiających sprawę in 
wąlidy, wykazało brak dosta­
tecznej kultury urzędowania. 
Ta zaś wymaga nie tylko 
uprzejmego i starannego (bez 
pomyłek) redagowania kores­
pondencji oraz podejmowania 
decyzji zgodnych z normami 
społeczno-prawnymi, ale tak­
że uargumentowania 
tych decyzji w sposób w pełni 
zrozumiały dla interesan­
ta. Często jest to trudne, ale 
sowicie się opłaci. Interesant 
przekonany bowiem o tym, że 
jego sprawę można rozstrzyg­
nąć tylko tak jak to uczynił 
urząd — nie ma poczucia, iż 
został nienależycie potrakto­
wany i nie wszczyna nie koń­
czących się sporów.

MICHAŁ ŁUCZAK
P.S. Imię ń nazwisko interesan­

ta zostało zmienione.

Ziemia musi rodzić więcej I

Wszystko dla najlepszych.
Tak najkrócej można by 

określić kierunek, w któ 
rym zmierza obecnie po 

Utyka rolna naszego państwa. 
Celem jej jest zwiększenie 
produkcji żywności do takich 
rozmiarów, żeby zaspokojone 
zostały apetyty ludności na 
mięso, mleko, produkty zbo­
żowe, warzywa, owoce oraz 
żeby coś ponad to znalazło 
się na korzystny eksport. A 
sposób osiągnięcia tego celu, 
to właśnie faworyzowanie naj 
lepszych producentów żywnoś 
ci, niezależnie od tego, czy są 
to rolnicy indywidualni, spół­
dzielcy czy też załogi PGR-ów.

Miarą rezerw, jakie drze­
mią w rolnictwie, niech bę­
dzie następujący przykład: 
średnia wartość produkcji roi 
nej z hektara w województwie 
leszczyńskim — uznanym za 
najbardziej towarowe w całej 
Polsce — wynosi 37 060 zło­
tych. Rekordziści w tym wo­
jewództwie osiągają po 200 000 
z*. Oto rozpiętość między prze 
ciętnymi i najlepszymi.

potencjał sil do pracy oraz na 
rzędzi. Czy wszyscy ich właś­
ciciele mają warunki do zwięk 
szania wydajności? Nie. Więk 
szość z nich ma bardzo mało 
ziemi, maszyn, budynków in­
wentarskich i trzody. Wielu 
nie ma też odpowiednich kwa 
lifikacji lub zamiłowania do 
pracy na roli. Coraz liczniej­
sza jest grupa rolników w sę­
dziwym wieku, nie posiadają­
cych dla swoich gospodarstw 
następców. Przeznaczanie dla 
tych słabych producentów po 
mocy finansowej i angażowa­
nie deficytowych środków pro
d u kej i byłoby ma r no traw -

Jib

to

Chcieć pracować, 
wiedzieć jak, mieć czym... 
warunki niezbędne do od-

bijania od przeciętnej. Chęći 
i wiedza rolników, to indywi­
dualna sprawa poszczególnych 
ludzi, ale także świadoma po­
lityka państwa, tak regulują­
cego warunki ekonomiczne 
produkcji rolnej, aby solid­
nym, indywidualnym produ­
centom ona się opłacała.

Gospodarstw indywidual­
nych jest w Polsce 3,2 min. 
Ziemię, majątek trwały i ru­
chomy mają poszczególni rol­
nicy zależnie od łaskawości 
fortuny, zapobiegliwości przód 
ków i własnej. Różny jest też

stwem — bo nie przyniosło­
by znacznego wzrostu plo­
nów. Pomoc ma być udziela­
na najlepszym, którzy już 
dziś osiągają dobre plony ze 
swoich pól, obór lub chlewni, 
którzy modernizują produk­
cję, specjalizują sie — gwa­
rantują jeszcze większą wy­
dajność.

Na początku lat siedemdzie 
siątych chłopi zyskali niemal 
zupełną swobodę decydowa­
nia o kierunkach swojej pro­
dukcji, nie krępują już ich 
obowiązkowe dostawy. Swobo 
da gospodarowania i ekspan­
sji ekonomicznej jest ograni- 

.czona jedynie niedostatkiem 
środków produkcji, a czasami 
tradycyjną nieufnością robr-

tym celu dogodnych kredy­
tów. Zmieniły się bowńem wa 
runki ekonomiczne i technicz 
ne gospodarowania na roli. 
„Kulak” na kilkunastu czy 
kilkudziesięciu hektarach, za­
trudniał parobków, żeby to 
wszystko obrobić; kosztem us 
ług świadczonych swoimi ma 
szynami zmuszał niejako uboż 
szych sąsiadów, do „odrobku” Jh 
na jego polach. Dziś monopol 
na usługi maszynowe złama- ■ 
ły SKR-y, a najemni pracow 
nicy rolni są rzadkością — za 
nikły formy wyzysku bied- < 
nych przez bogatych, za to po 
stęp techniczny umożliwia jed 
nemu człowiekowi uprawia­
nie o wiele większego areału 
niż przed 20—30 laty. Jeśli w 
tamtych czasach nie były tak 
jaskrawo widoczne skutki roz ' i 
drobnienia gruntów i słaboś- h 
ci ekonomicznej kilkuhektaro | 
wych gospodarstw, to dziś fa­
talna struktura władania zie­
mią jest powodem ogromne­
go^ marnotrawstwa wydajnoś­
ci *tej ziemi, pracy ludzkiej i 
maszyn.

Uproszczeniem byłoby w:

ków 
zam

Bo

do nowatorskich rozwią-

Jakie gwarancje?
jakże się to wszystko

zmieniło. Na przykład ten, co 
był 25 lat temu nazywany ku 
lakiem, dziś jest producen­
tem, którego się jeszcze na­
kłania do powiększania gos­
podarstwa i udziela mu w

pierwszych dniach lute- 
1^45 r. 1 Armia Woj­

ska Polskiego przystąpi­
ła do walk o przełamanie po­
tężnej linii hitlerowskich 
umocnień tzw. Wału Pomor­
skiego. Walki toczyły się pra­
wie przez dwa tygodnie, a bit 
wa przeszła do historii polskie 
go oręża jako jedna z naj­
większych, najbardziej zacię­
tych i krwawych w latach II 
wojny światowej.

Przypomnij my, że Wał Po­
morski stanowił pas umocnień 
wschodniej granicy hitlerow­
skich Niemiec, którego budo­
wę rozpoczęto w 1934 r. Skła- 
oał się on z kilku linii obron­
nych. Pierwszą linię stanowił 
Pas przesłaniania długości oko 
o 150 km, biegnący z północy 

na południe wzdłuż rzeki 
^wda, części Noteci i Warty 
Poprzez Lędyczek, Podgaje, 
ostrowie, Piłę aż po Między- 
od. Następna linia obronna, 

0 Słówna pozycja Wału Po- 
morskiego długości 230 km, 
lgnąca się od Szczecinka 

Przez Nadarzyce, Wałcz, Tucz- 
i wydłuż rzeki Drwy
, C, \ aż do Gorzowa Wiel-

Polskiego. Trzecią wreszcie 
2 a Pozycja ryglowa 
nrl około 40 km biegnąca 
a Nadarzyć po Mirosławiec.

systemu umocnień 
nat„ Pomorskiego wykorzystano 
jezinalne Przeszkody terenowe: 

ra» bagna, lasy & wzgórza. W

Epizody H wojny światowej

Bitwa o Wał Pomorski
wąskich przejściach wybudowano
żelbetowe schrony, 
minowe, wzniesiono 
tu kolczastego.

Do walki na

założono pola 
zasieki z dru-

„Pommern-
steRung hitlerowcy przygoto­
wali się od dawna. Już 20 sty 
cznia na wieść o szybkich po­
stępach styczniowej ofensy­
wy Armii Radzieckiej i Woj­
ska Polskiego, dowódca II 
Okręgu Wojskowego III Rze­
szy w Szczecinie, gen. Kienitz 
rzucił w eter hasło „Gneise- 
nau", s-tawiające w stan go­
towości bojowej wszystkie jed 
nostki wojskowe • na terenie 
okręgu. Imię pruskiego szta­
bowca, zaciętego wroga pol­
skości, postawiło tej nocy w 
stan alarmu około 36 tysięcy 
ludzi, stanowiących na Pomo­
rzu Zachodnim ostatnią, 
świetnie wyszkoloną rezerwę 
Wehrmachtu. O wadze, jaką 
hitlerowcy przywiązywali do 
znaczenia Wału Pomorskiego, 
świadczy fakt, że do Złocieńca 
zjechał specjalnym pociągiem 
sam dowódca Heeresgriuppe 
„Weichsel” — czyli grupy armii 
„Wisła”, Heinrich Himmler, 
aby sprawdzić stan przygoto­
wań do obrony.

Tymczasem wieczorem 28 -stycz­
nia 1345 r. dowódca il Armii WP, 
gen. Stanisław Popławski, otrzy­
mał od dowódcy 1 Frontu Biało­
ruskiego rozkaz podjęcia marszu 
w kierunku Wielowicz, Zakrzewo, 
Jastrowie w gotowości do przeła­
mania napotkanych sil nieprzyja­
ciela, a następnie rozwinięcia na­
tarcia w kierunku północno-za­
chodnim w celu zabezpieczenia 
prawego skrzydła frontu. W pasie 
natarcia 1 AWP szerokości 15 km 
znajdowało się 45 żelbetowych 
schronów niemieckich — niejedno­
krotnie ich ściany przekraczały 
grubość 2 metrów. Warto dodać, 
że wskutek szybkiego tempa na­
tarcia i niesprzyjających warun­
ków atmosferycznych, jednostki 
polskie pozbawione były chwilowo 
artylerii i czołgów, które pozosta­
ły w tyle.

W takich warunkach żołnie­
rze 1 AWP rozpoczęli ciężkie, 
niezwykle zażarte walki. Szcze 
golnie zacięte boje toczyły się 
o silnie umocnione Pcdgaje i 
Jastrowie.

RELACJA UCZESTNIKA WALK

„Przytuleni do siebie pleca­
mi staramy się zdrzemnąć. 
Wczoraj za Sępolnem — pisze

w swoim wspomnieniach ko­
mandor Tadeusz Rutkowski — 
przekroczyliśmy granicę pol-

albowiem jeszcze chwila i hit­
lerowcy — bo oni to byli — 
pozorując polski oddział, wdar 
liby się na nasze pozycje. O 
skuteczności naszego ognia 
mogliśmy się przekonać naza­
jutrz — przed naszymi oczami 
rozciągało się wielkie pobojo­
wisko rozbitych samochodów,
dział, taborów, broni...”.

sko-niemiecką z 1939 O BESTIALSTWO
świcie 1 i 2 pułk, ruszyły do 
szturmu na Podgaje, lecz hu­
raganowy ogień hitlerowskiej 
artylerii zatrzymał kościusz- 
kowców. Mimo dużych strat 
nasze oddziały ponawiają ata­
ki. Moja bateria otworzyła 
ogień. Działa plutonowego Pi­
wowarczyka i kaprala Kozło- 
wicza prowadzą bezpośredni 
ogień do punktów ogniowych 
wroga, znajdujących się na 
wzgórzu. Zacięte walki trzoa- 
ły cały dzień. Wieczorem do na 
szych uszu doszedł charakte-
rystyczny chrzęst 
gąsienic, słychać 
słowa. Nareszcie 
czołgi i artyleria

czołgowych 
było polskie 

nadciągają 
— pomyśle -

liśmy. Lecz przecież nie otrzy­
maliśmy na ten temat żadnych 
wiadomości ze sztabu. A ma­
szerująca 'kolumna jest już na 
wysokości naszych stanowisk. 
Zastępca dowódcy baterii, 
por. Kozak, wydaje rozkaz do 
otwarcia ognia. Padła komen­
da: „Celownik 10, ogień ciąg­
ły”. Był tto ostatni moment,

HITLEROWCÓW

Po wyjściu na wschodni
brzeg Gwdy przednie oddziały 
1 DP im. T. Kościuszki pod­
jęły walikę z nieprzyjacielem. 
Zadanie rozpoznania walką sił 
wroga na zachodnim brzegu 
rzeki otrzymała 4 kompania 
ppor. Alfreda Soffici z 3 pułku 
piechoty licząca około 70 żoł­
nierzy. Gdy pierwsi żołnierze 
kompanii doszli do niewielkie 
go wzniesienia koło lasu, 
Niemcy otworzyli ze wszyst­
kich stron ogień. Kompania 
na rozkaz dowódcy zaległa i 
przyjęła nierówną walkę, li­
cząc na szybką pomoc. Pomoc 
ta jednak nie nadeszła, gdyż 
2 batalion, który spieszył na 
odsiecz okrążonym, natknął się 
na kilkakrotnie liczniejszą ko 
lumnę nieprzyjacielską. Ude-

dzieć przyczyny ostatnich nie 
urodzajów tylko w niełaska- I1 
wości aury. To zsumowały się 
niekorzystne dla polskiego roi . 
nictwa okoliczności: zła pogo­
da z wieloletnim niedoinwes- I 
towaniem, ucieczka młodych 
ludzi do miast ze starzeniem 
się dotychczasowych właścicie i 
li gospodarstw, rozdrobnienie 
agrarne z przestarzałymi tech 
nologiami upraw i hodowli, 
niedostatek niektórych środ­
ków produkcji z niepewnością 
niektórych indywidualnych roi 
ników co do ich przyszłości.

Edward Gierek tak mówił 
o gwarancjach na IV Plenum ' 
KC PZPR: „W polityce rolnej 
państwa kierujemy się jasną 
i zrozumiałą zasadą: każdy 
rolnik, który unowocześnia iu 
swe gospodarstwo, intensyji- , 
kuje produkcję rolną, rozwija 
specjalizację, wiąże się z gos­
podarką narodową poprzez 
planowy system wieloletniej 
kontraktacji i skupu oraz wy - 
wiązuje się należycie ze swych 
zobowiązań wobec państwa — 
ma zagwarantowaną pomoc i 
perspektywę rozioojową”. Ta 
perspektywa rozwojowa, to 
coraz łatwiejsza, w miarę me 
chanizowania i automatyzowa 
nia, praca, to dostatniejsze i 1 
ciekawsze życie rodzin chłop- i!’,; 
skich — w miarę wzrostu do- r’ 
chodów oraz wyposażania wiej j 
skich społeczności'w zdobycze 
dzisiejszej cywilizacji wielkich 1 
miast. nj

Ziemia w Polsce musi ro­
dzić więcej — tego wymaga- U 
ją potrzeby kraju, potrzeby i 
każdego z nas. Dla tych, któ- i 
rzy potrafią dobrze na tej zie ' 
mi pracować, jest to najlep- ; 
sza gwarancja, że państwo bę ! 
dzie im zapewniać warunki : 
najbardziej owocnej pracy.

TOMASZ TAŁARCZYK

Dokończenie na str. 4 STRONA
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Rozpoczęto próby 
z promem kosmicznym

Wczoraj w bazie lotniczej 
Edwards w Kalifornii rozpo­
częły się próby z przyszłym 
amerykańskim pojazdem kos­
micznym. któremu nadano na­
zwę promu bądź tramwaju, 
gdyż będzie on przystosowany 
do wielokrotnego vyk°rzysta- 
nia. Prom został połączony z 
samolotem „Boeing 747”, któ­
ry ma wynieść go w powie­
trze do przeprowadzania tes­
tów w locie.

Początkowo próby będą od­
bywały się na pasie starto­
wym bazy lotniczej Edwards, 
a ich celem będzie ustalenie 
ciężaru całego zespołu i jego 
stabilności oraz zgrania posz­
czególnych zespołów. 18 lute­
go mają rozpocząć się testy po 
wietrzne.

Jak zakomunikowała w śro­
dę NASA, już przeszło 1000 
osób zgłosiło swe kandydatu­
ry do udziału w przyszłych lo­
tach promami kosmicznymi.
Pierwsze 
miernego 
1978 rok.

loty tramwaju kos- 
przewidziane są na 
(PAP)

„B-1“ nowotworem
na budżecie

amerykańskim
lośHwym nowotworem na

budżecie państwa, nazywa dyrek 
tor Wojskowego Ośrodka Informa 
cyjnego USA kontradmirał w 
stanie spoczynku La Roque ame 
rykański orogram budowy bom­
bowców strategicznych „B-l”. W 
liście skierowanym do jednego 

z członków Izby Reprezentantów, 
• opublikowanym w tych dniach 
Sy biuletynie ..Congressional Re- 
cord” La Roque apeluje, aby 
bądź prezydent, bądź Kongres nie 
Swłocznie położyli kres tej ruj- 
mijącej inwestycji.

Kosztv jej sa istotnie ogromne.
Autor

cena

Jarów, 
szyn

listu powołując się na ofi- 
obliczenia stwierdza, że 

sprzedażna 244 samolotów 
'.wniesie 23 miliardy do-
zas kosztv konserwacji n”.i jq$(OWO podatnej 
r ciagn 20 lat szacuje się ", 1

na 30 miliardów. (PAP) 1 wrażliwości muzyc

Bitwa o Wał Pomorski
Dokończenie ze str. 3

Irzyła ona na ,batalion i odcię­
ła go od 4 kompanii. Przez całą 

batalion stawiał opór,no<
brak mu jednak było sił na 
atak. Wszystkie próby niesie­
nia im pomocy — nie powio­
dły się 4 kompanii. Mimo du­
żych strat żołnierze ppor. Sof- 
kż* resztkami sił odpierali ko­
lejne ataki wroga. Brak jed­
nak było amunicji, wyczerpa­
ły się opatrunki i lekarstwa, 
przybywało rannych i zabi- 

■ tych. Drogi odwrotu jednak
nie było. Pomimo oporu 32 żoł 
nierzy dostało się do niewoli. 
Hitlerowcy powiązali im ręce
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Wrażliwość Diny Joffie
Dina Joffie, laureatka n na­

grody na IX Międzynaro­
dowym Konkursie Piani­

stycznym im. Fryderyka Chopina 
w 1975 roku, wystąpiła we wto­
rek, 8 bm. w auli UAM w Pozna­
niu z recitalem złożonym z So­
naty E-dur Haydna, IV Sonaty 
c-moll, op. 29 Prokofiewa oraz 
cyklu 24 Preludiów op. 28 Cho­
pina. Frekwencja była dość do­
bra. Można było jednak oczeki­
wać przepełnionego audytorium. 
Przecież zdobywcy wysokich na­
gród Konkursu Chopinowskiego 
cieszyli się zawsze ogromnym za 
interesowaniem poznańskiej pu­
bliczności. Ponadto dzięki radiu 
i telewizji nadającym transmisje 
i relacje z Konkursu, odtwórcza 
sztuka radzieckiej pianistki była 
już powszechnie znana. Wspom 
nijmy jeszcze, że Dina Joffie zdo 
była również II nagrodę n<a Mię­
dzynarodowym Konkursie im. Ro 
berta Schumanna w 1974 roku w 
Zwickau. Odwiedziła nas zatem 
artystka, o której wiedzieliśmy.. . „ „
wystarczająco wiele, by nie prze tego: wieika dyscyplina agogi 
puścić okazji do bezpośredniego 
posłuchania jej gry.

Dorni nującą cechą artystycz­
nej osobowości Diny Joffie jest 
jest wyjątkowa wrażliwość mu­
zyczno. Funkcjonuje ona jak nie 
zmiernie czulą anteno chwytają­
ca bezbłędnie wszystkie, emito­
wane pnzez żyjącą i przebiega­
jącą w świadomości artystki mu­
zykę, niuanse nastrojowe, które 
przekazuje spontanicznie do tak 
zwanego aparatu wykonawczego. 
To bezgraniczne poddawanie się 
pianistki płynącym z odtwarza­
nej muzyki impulsom, zapewnia 
utworom taką konkretyzację 
dźwiękową, o której można z prze
konaniem powiedzieć, iż pod 
względem ekspresji jest całkowi 
cie zgodna z intencjami kompo­
zytora. Oczywiście, tak wysoki 
stopień wierności „odbitki” (wy­
konania) wobec „oryginału" (irf- 
tencji twórcy) mcżiiwy jest jedy­
nie przy wspomnianej już, wy- 

i elastycznej 
znej wykonaw

drutem kolczastym, potem za­
mknęli w stodole, którą pod­
palili. Tylko ppor. Zbigniewo­
wi Furgale udało się z niej wy 
dostać — pozostałych 31 żoł­
nierzy 4 kompanii poniosło_ 
męczeńską śmierć w płomie­
niach.

W czasie tych tragicznych 
wydarzeń pozostałe siły 'dy­
wizji podchodziły do Padga- 
jów. Po licznych atakach po­
nawianych przez kościuszkow 
ców, 3 lutego Podgaje zostały 
wreszcie zdobyte. Za cenę du­
żych strat żołnierze pułków 10 
i 16 zdobyli z 2 na 3 luty Ja­
strowie. Równocześnie główne 
siły 4 DP, po opanowaniu miej

♦ 
♦

♦ 
I

cy. Ten zaś przymiot wyróżnia łg jeszcze pianistkę do zagrania 
na bis Mazurka i Walca Chopi-Dinę Joffie spośród wieki zoo 

nych mi odtwórców. Joffie, jak 
mało kto, identyfikuje się wręcz z 
każdym fragmentem granego dzie 
ła. Czasami jednak wewnętrzne 
emocje artysfkii są tak silne, iż 
przysłaniają jej rzeczywistość 
brzmieniową. Zdarzało się bo­
wiem, wszakże kilka razy tytkko, 
że w następujących po „forte”, 
nagle ściszonych odcinkach („su 
biło piano") nie było w ogóle 
słychać początkowych dźwięków. 
Ta sama przyczyna wpływała 
niekiedy ujemnie na precyzję 
techniczną, choć technika Diny 
Joffie stoi na dobrym poziomie.

Przy tej całej spontaniczności 
sprawiającej wrażenie gry kiero­
wanej wyłącznie Jakimś nacfewy 
czajnym instynktem, wiele fak­
tów wskazywało na znaczny 
udział świadomości artustki w za 
rysowaniu dobrze przemyślanej 
koncepcji odtwórczej. Dowodzi- 

czna, logiczny przebieg dynami­
ki i trafne rozmieszczenie kuleni 
nacji, pdstyczne ukazywanie 
biegnących równolegle bliższych 
i dalszych „planów” (warstw), 
odczuwanych nieomal przestrzeń 
nie (np. w Prokofiewie), słowem 
wszystko to, czego samą ir.lui- 

cją się nie osiągnie. W Preludiach 
Chopina zaś, Dina Joffie zaimpo­
nowała mi przede wszystkim nie­
słychanym wyczuciem czasu od­
dzielającego poszczególne ogni­
wa cyklu; czasu wymierzonego 
w ścisłej zależności od wyrazo­
wych związków między sąsiadfi- 
jącymi z sobą Preludiami. W ten 
sposób owe różnej długości mo­
menty ciszy stały się też muzy­
ką, spoiwem wiążącym owe 24 
przecudne poemaciki w jedną, 
logiczną całość. Artystka grała 
je bardzo pięknie. Z wyjątkiem 
Preludium f-mo!l, z którym więk­
szość pianistów nie wie, co zro­
bić oraz trzech ostatnich, odrwa- 
rzcnuch już z wyraźnymi objawa­
mi dużego zmęczenia. Ogromne 
i serdeczne owacje zmobilizcwa

scowości Szwecja na linii je­
zior Dobre, Zdbiczno i Smolno 
doszły do głównej pozycji Wa 
lu Pomorskiego. Przed oddzia­
łami 1 AWP stało teraz zada­
nie przełamania tej pozycji 
na odcinku Nadarzyce — Szwe 
cja. W następnych dniach upór 
czywe ataki polskich oddzia­
łów przyniosły dalsze sukcesy. 
Polscy żołnierze wdzierali się 
coraz głębiej w główną pozy­
cję Wału, zdobywając w krwa 
wych walkach kolejne, silnie 
umocnione miejscowości. Głę­
bokość wyłomu w pozycji głów 
nej Wału powiększyła się do 
30 km. Wreszcie z 10 na 11 lu­
tego polscy żołnierze zdobyli 
brawurowym szturmem Miros­
ławiec. przełamując ostatecz­
nie główną pozycję „Pommern 
steli ung”.

Do końca ful ego 1945 r. 1 AWP 
zajmowała pozycje obronne na sze 
rokim froncie od Nadarzyć do Mi 
rosławca, przygotowując się do 
następnego etapu walki — „Ope­
racji Po-morskiej” i wyjścia na Bał 
tyk.

Jak pisał z okazji 30-lecia 
ludowego WP w artykule dla 
miesięcznika kadry zawodo- 
wej WP 
premier 
(wówczas 
AWP d.s.

„Wojsko Ludowe”
Piotr Jaroszewicz 
zastępca dowódcy 1 
politycznych): „Na

długim szlaku bojowym chwa­
ły od Lenino do Berlina w 
wielkich bitwach partyzanc­
kich, ludowe Wojsko Polskie 
realizowało czynem zbrojnym 
junkcje przede wszystkim ze­
wnętrzne, spełniają trzy pod­
stawowe zadania: niosło wol­
ność Ojczyźnie; we wspólnych 
bojach kładło trwałe podwali­
ny pod braterstwo broni z 
Armią Radziecką i przyjaźń z 
potężnym Krajem Rad, two­
rzyło materialną, krwią pisa­
ną podstawę dla reorientacji 
polityki zagranicznej Polski, 
wiązało kraj z siłami postępu 
i socjalizmu; zdobywało dla 
Polski prastare piastowskie 
ziemie, przywracało nie kwe­
stionowane już dziś przez żad 
ne państwo granice na Bałty­
ku, Odrze i Nysie Łużyckiej”.

ANTONI SZYBIS

na.
ANDRZEJ SATURNA

Zwiedzanie Zamku
Królewskiego 

tylko w grupach
w odpowiedzi aa setki pytań

napływających z całego kraju, a 
dotyczących możliwości zwiedza- 
ma wnętrz Zaniku Królewskiego, 
Zarząd Zamku informuje, że ze 
względów technicznych i porzną 
kowych tereny zamkowe otwarte 
będą na razie wyłącznie dla zor­
ganizowanych grup wycieczko­
wych. Zakłady pracy, instytucje, 
organizacje społeczne mogą usta 
łić dogodny dla siebie termin od­
wiedzin na Zamku Królewskim, 
umawiając sie z Zarządem Zam­
ku telefonicznie i z odpowiednim 
wyprzedzeniem. Telefony: 316fi 99 
lub 31 04 00. (PAP)

Biali obawiają się 
o swoją przyszłość

Nieoczekiwane wyniki uzys­
kała południowoafrykańska ga 
zeta ..Star”, która przeprowa­
dziła badania nastrojów wśród 
białej ludności RPA w sytua­
cji, gdy nasila się ruch antyra 
sistowski. 42.7 procent przed­
stawicieli „białej RPA” opo­
wiedziało się za „gruntowną 
zmianą” systemu apartheidu, 
podniesionego w tym kraju do 
rangi polityki państwowej. 
Znaczna liczba ankietowanych 
wyraziła chęć wyemigrowania 
do innych krajów, w obawie o 
swą przyszłość w rasistowskiej 
RPA. Dezaprobatę dla polity­
ki kół rządzących wyraziło na­
wet 25 procent, zwolenników 
rządzącej partii narodowej.

Powyższe dane statystyczne 
mówią same za siebie. Fiasko 
polityki wewnętrznej i zagra­
nicznej rasistowskich władz 
nasilanie się walki wyzwoleń­
czej Afrykańczykćw, haniebna 
praktyka apartheidu, rozmach 
międzynarodowej kampanii na 
rzecz likwidacji systemu ra­
sistowskiego wśżystko to
Skłania do głębokiego zastano
wienia rozsądnie ' myślą-
cych białych obywateli RPA. 

PAP

Znów niepokoje 
w Soweto

Jak donoszą agencje zachoo 
nie, silne patrole policji krą­
żyły wczoraj po ulicach Sowe- 
to, murzyńskiego przedmieś­
cia Johannesburga gdzie w 
ubiegłym roku doszło do krwa 
wych rozruchów. W środę w 
tym wielomilionowym mieś­
cie — getcie odbyły się de­
monstracje młodzieży szkolnej 
pod hasłem „równych praw 
do nauki dla wszystkich ras’’

■ Demonstranci palili na ulicach 
| podręczniki szkolne i zeszyty.
1 Policja rozpędziła grupy ma- 
j nifestantów, po czym wpro- 
> wadzono godzinę policyjną, 
j która ma dąsć ' osobliwy cha- 
' rak’ter, gdyż stosuje się wy- 
* łącznie do młodzieży szkolnej 
. zabraniając jej przebywania 
poza szkołą między 8 rano a 
15. Według powszechnej opinii 
jest to absurdalne zarządzenie, 
gdyż dzieci afrykańskie nie są 
objęte obowiązkowym naucza­
niem. (PAP)

Bojkot statku
Dokerzy San Francisco od­

mówili rozładowania statku z 
Republiki Południowej Afry­
ki. Jak podał Związek Zawo­
dowy Pracowników Portowych 
Zachodniego Wybrzeża USA.
bojkot statku RPA 
na znak solidarności 
narodową kampanią, 
jącą do izolowania

ogłoszono 
z między 
zmierza - 
rasistow-

skie-go reżimu Yorstera. (PAP)

Z niewyjaśnionych przyczyn
Samobójstwa wielorybów 

na Florydzie
Na Florydzie poinformowa­

no, że w wyniku masowych, 
nie wyjaśnionych sampbćjjstw. 
liczba martwych wielorybów 
może się niebawem zwiększyć 
do 125. (PAP)

Na ringu w Gnieźnie

Turniej o „Pas PolusaM 
rozpoczęty

Wczoraj w sali WOSiR w Gnieźnie rozpoczął się trzeci 
Międzynarodowy Turniej Bokserski o Złoty Pas Polusa. Po 
ceremonii otwarcia, której do konał prezydent miasta Gniet- 
na Zbigniew Kaszuba przystąpiono do walk eliminacyj. 

nych. Na starcie stanęło 64 zawodników z 5 państw (Da. 
nia 10, ZSRR 6, Hiszpania i W ęgry po 4 i Polska 40). Naj. 
liczniej obsadzona jest waga Ickko-średnia, w której o zwy. 
cięstwo ubiegać się będzie 10 pięściarzy.
W pierwszym dniu rozegra­

no 10 pojedynków. Najciekaw 
s-zą wa^kę rozegrali w wadze 
półśredniej mistrz Polski ju­
niorów Brydak ze Stali Rze­
szów z Duńczykiem Frede- 
riksenem. Zawodnik polski 
zlekceważył trochę rywala, 
który jednak ani myślał ka­
pitulować. W krytycznych mo 
mentach Duńczyk krył się za 
podwójną gardą i wypuszczał 
mocny prawy Po jed­
nym z takich ciosów w dru­
giej rundzie Brydak znalazł 
się nawet na deskach. W trze 
cim starciu Polak atakował 
non stop, trafiał bardzo czę­
sto i wygrał zdecydowanie na 
punkty.

Ciekawe walki obserwowa­
liśmy w koronnej konkurencji 
turnieju w wadze piórkowej. 
W tej kategorii Polus zdobył 
tytuł mistrza Europy. Mistrz 
Polski juniorów i brązowy me 
dalista mistrzostw seniorów 
Kazimierz Adach z Czarnych 
Słupsk pokonał przez przewa­
gę w trzeciej rundzie Wymisz 
kiewicza ze Startu Elbląg. 
Adach przez cały czas był w 
natarciu. Bił szybkie ciosy z 
doskoku i j-uż w drugiej run­
dzie jego rywal był liczony. W 
trzecim starciu po kolejnym 
silnym ciosie Adacha Wymisz 
kiewicz nie był w stanie kon­
tynuować walki.
. W tej samej kategorii wyso­

kie zwycięstwo na punkty od­
niósł brązowy medalista mi­
strzostw Europy młodzieżow­
ców Kikowski, który pokonał 
pięściarza Zagłębia Konin 
Ciesielskiego. Ten ostatni wy­
szedł na ring bez wiary w 
zwycięstwo, przez 3 rundy co­
fał się, nie próbował skrócić 
dystansu i uległ zdecydowanie 
bardzo dobrze wyszkolonemu 
Bukowskiemu. W 3 walce w tej 
samej wadze Tomasik z Błę­
kitnych Kielce pokonał.4:1 Za- 
grodnego z Legii Warszawa.

Bardzo dobry pojedynek ro­
zegrał w wadze koguciej pięś 
ciarz poznańskiej Olimpii Ko- 
sickj z Węgrem Ślęzakiem. 
Przez 3 rundy Polak wyprze­
dzał akcje rywala, udanie kon 
trował i zdecydowanie wygrał. 
Trzeba jednak dodać, że ry­
wal K osiek i ego nie reprezento­
wał najwyższej klasy.

W pozostałych pojedynkach 
padły następujące rezultaty: 
waga kogucia Kremier ZSRR 
zwyciężył 4:1 Szymaniaka 
Gwardia Zielona Góra; Plong 
mann Dania uległ w pierw­
szej rundzie przez poddanie 
Szewczykowi GKS Jastrzębie;

Co się stało
z Teresą Komorowską?

W bieżącym sezonie w drużynii 
reprezentantka Polski juniorek - 
ka AZS-u Katowice przyjęła się 
brze, zebrała wiele pochlebnych
znańskiej prasie.

Ale nie tylko. Na turnieju w 
Białymstoku swój najlepszy mecz 
Komorowska rozegrała przeciwko 
krakowskiej Wiśle, przyczyniając 
się walnie do zwycięstwa poznań 
skiego zespołu. Trener wiślaczek 
— L. Miętta w wypo-wiedzi udzie 
lonej przedstawicielowi PAP po­
chwalił Komorowską, twierdząc, 
że ma ona szansę na awans do 
kadry narodowej.

Jesacze w ubiegłym roku dzia­
łacze Wisły jyóbowali sję kentak 
tować z samą zawodniczką i jej 
rodzicami. Historia powtórzyła się 
podczas ostatniego turnieju w 
Krakowie. \ Każda z przybyłych 
drużyn iniata przydzielonego spe­
cjalnego odiekuna, mającego za 
zadanie ułaiwić pobyt' w Krako­
wie poszczególnym ekipom. „Opie 
kun” koszmarek AZS-u kontak­
tował się z Komorowską i chciał 
doprowadzić do spotkania zawmd 
niczki z prezesem sportowym 
Wisły.

W niedzielę (ostatni dzień tur­
nieju) Jo Krakowa przyjechali ro 
dzice Komorowskiej i w rozmo­
wie z trenerem koszy kar ek

waga półśrednia Majka Stocz 
niowiec Gdańsk zwyciężył 33 
Tyksińskiego Mars Gliwice” 
w lekkośredniej Finder Walka 
Zabrze jednogłośnie zwyciężył 
Mlayo Hiszpania, Kaługa 
Broń Radom jednogłośnie po­
konał Larsena Dania.

Jutro o godz. 17.00 rozegra- 
-nych zostanie 14 dalszych walk 

। eliminacyjnych, (wił)

Drugie zwycięstwo 
kadry J. Gmocha

• W środę polscy piłkarze roze­
grali w Rijece drugie kontrolne 
spotkanie podczas pobytu w Ju­
gosławii. Tym razem przeciwni­
kiem drużyny Jacka Gmocha był 
zajmujący 10 miejsce w jugosło­
wiańskiej ekstraklasie miejscowy 
zespół Rijeka. Polacy wygnali to 
spotkanie 2:0 (1:0). Obie bramki 
dla naszego zespołu zdobył Grze­
gorz Lato — w8i 57 min.

5 tys. widzów z zainteresowa­
niem oglądało występ reprezen­
tantów Polski na stadionie w Ri­
jece. Zdaniem jugosłowiańskich 
obserwatorów', polska drużyna ro 
zegrała bardzo dobre spotkanie. 
Polacy mogli zaimponować wysz­
koleniem technicznym i organiza 

gry. Mimo ambitnych wysił­
ków, gospodarze jedynie momen­
tami nawiązywali z Polakami rów 
norzędną grę.

Trener Jacek Gmoch w środo­
wym spotkaniu wystawił do skła 
du naszej drużyny 14 zawodni­
ków. Oto zestawienie polskiego 
zespołu: Kukla — Rzeźny, Zmu­
da, Maculewicz, Rudy (Wawrow- 
skl), Kasperczak, Deyna (Kupce- 
wicz), Masztaler, Lato, Szarmach 
(Mazur), Terlecki. (PAP)

Z. Stanisławski 
bojerowym wicemistrzem

Ameryki Północnej
Bardzo dobrze spisał się Polak 

Zbigniew Stanisławski zajmując 
drugie miejsce na rozegranych 
w St. Michaelą (Mrylanć) bojero 
wych mistrzostwach Ameryki Pół 
nocnej. W klasie D.N. uległ on 
zwycięzcy, Henry Bossettowi 
(USA) zaledwie o jedną dziesią­
tą punktu. Drugi z naszych re­
prezentantów aktpalny mistrz 
Świata Romuald Knasieeki upla­
sował się dopiero na 21 pozycji.

Do rozgrywanych na rzece Mi­
les finałów zakwalifikowało się 
55 zawodników z 38. którzy sta­
nęli na starcie. Wyścigi rozgrywa 
no przy silnym wietrze 1 bardzo 
nierównej powierzchni lodu. Wie 
le bojerów uległo poważnym 
uszkodzeniom.

W czwartek rozegrane zostały 
pierwsze wyścigi eliminacyjne bo­
jerowych mistrzostw świata, w któ 
rych oprócz gospodarzy startują 
reprezentanci Holandii, Kanady, 
Polski i RFN. (PAP) 

koszykarek AZS-u zadebiutowała 
Teresa Komorowska. Wychowan- 
w poznańskim zespole bardzo do- 
recenzji za swoje występy w P*1'

AZS-u — B. Wiśniewskim wspo­
minali o przejściu Komorowskie) 
po zakończeniu sezonu do kra­
kowskiego klubu. Trener WiśnioW 
ski o całej sprawie poinforino- 
wtał jeszcze w Krakowie szefa wy 
szkolenia PZKosz — R. Woźnia­
ka i członka zarządu do spraw k° 
biecej koszykówki — T.
Ten ostatni podczas poniedziały0. 
wegf> z.ebrania zarządu PZKosz 
w Warszawie przedstawił 
sprawę, która została zaprotoko 
łowąna. Zarząd PZKosz powróci 
do niej po otrzymaniu pisemnego 
oświadczenia w tej sprawie od 
AZS-u Poznań.

Po zakończeniu turnieju w 
kowie Komorowska wyraziła chęL 
odwiedzenia rodziców zamieszka­
łych na Śląsku. Trener Wiśnie^' 
ski wyraził zgodę, zwolnił nawe 
zawodniczkę z ’ poniedziałkowego 
treningu. Komorowska miała sta 
wić się na treningu we wtorek- 
Nie przyjechała. Wieczorem te'e" 
tonowała jej mama mówiąc, 
córka przyjedzie do poznania u 
środę rano. W środę wieczorem 
na treningu Komorowskiej 
nak nie było, (wił)G t O S — 11 H 1977



WIELKA ORKIESTRA SYMFONICZNA 
POLSKIEGO RADIA i TELEWIZJI

SKRZYPKÓW i I-go TRĘBACZA 
a wysokich kwalifikacjach zawodowych.

-jriosaenia należy kierować w terminie do dnia 
II. I®77 r., do sekretariatu WOSPRiTV, 
al. Plebiscytowa 3, 40-035 Katowice, 

telefon 51-52-21, wewn. 92.
305-Ki

Wytnij - zachowaj! Stare 
monety, kufel do piwa, 
szablę - setylet, żyrandol 
świecowy, świeczniki, lam 
pę naftową, zegar, zega­
rek ciekawy, moździerz, 
obraz, naczynie srebrne, 
stolik, kryształowe wisior 
ki do świecznika, różne 
starocie kupię. Umińskie­
go 7 a m. 30 (Wilda), od 
godz. 14. Do zamiejsco­
wych dojeżdżam osobiście. 
 13921gpr

Sprzedam silnik marki Iż. 
Pobiedziska, Poznańska 25. 

13920g
Sprzedam 2 koła samocho 
dowe z dętkami i opona­
mi 550X10, 1 bojler 150 1. 
Poznań, tel. 67-95-13.

14007g

Pracownicy poszukiwani
r^5ady~*Ietal°wc Przemysłu Gumowego — 
STOMIL” w Środzie Wlkp., ul. Prądzyńskie-

16 — przyjmują do pracy w Międzyzakła- 
Lwvm Ośrodku Wczasowym w Jarosławcu 
0 d ‘morzem, na okres od 15. V. do 15. IX. 1977 r. 
następujących pracowników :

— księgowego,
_  intendenta.

Zgłoszenia prosimy kierować — Z M P G 
ęTOMIL” w Środzie Wlkp., Dział Spraw Pra­

cowniczych, pokój 102, tel. 23-71. 244-K2

Kupię nową marynarkę 
skórzaną, wzrost 176 cm 
— średni. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13585®
Kupię skrzynię biegów, 
kapy osłaniające do Har­
leya Dąyidsona, 1938 rocz 
nik. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 13987®.
Myśliwskie — strzeleckie 
Przybory różne — kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13845®.

Sprzedani niemiecki wó­
zek dziecięcy (śpacerów- 
ka). Tel, 22-18-45. 13556g

praca 0 Nauka
^'^bni piekarz, cukier 
„n. uczeń-nica, sprzątacz 
v. pomoc domowa z u- 
wzyianiem i noclegiem. 
pflamia-Ciastkamia, Po 
,-ań Garbaty 65 m. 1.

12028®

Wytwórnia w Luboniu — 
przyjmie pracowników o- 
beznanych z mechaniką 
precyzyjną (mogą być ren 
ciści) i pracownice. Ofer­
ty z przebiegiem pracy — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13824g.

Sprzedam kanał foliowy 
nowy 24X7X3 m. Wiado­
mość: Umultowo, ul. Uro 
cza 8- 13580g

Kupię Fiata 126 p, odbiór 
z Polmozbytu. Tel. 649-39. 

15353g
Sprzedam samochód Fiat 
600 ccm. Poznań, Opale-
nicka 59 m. 1. 13869g

kobietę przyj 
mk gospodarstwo rolne, 
głoszenia . Stary ^vpek 
« m. 15<17g

Panienki chętnie z pro­
wincji potrzebne (pokój

Sprzedani wysokiej klasy 
aparat fotograficzny Ze­
nit - 16, półautomat, oraz 
tanio motorower Komar 
3. Poznań, Korczaka 9 
(Swierczewo), Wilkosz —

osobny). Ogrodnictwo godz. 16—20.

^Zunę ślusarza spawa- 
na dobrych warun­

kach. Ławicki, Główna 47. 
15533g

szklarniowe Nowy Dwór 
k. Poznania, Gnieźnień­
ska 7, poczta 62-006 Kobył 
nica (za Bogucinem).

14811g

13590®
Sprzedani dwuosobowy wó 
zek inwalidzki Piccolo — 
Duo 3. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 13823g

Kożuch damski atrakcyj­
ny, norweski na średnią 
figurę sprzedam. Telefon 
507-69, w godz. 10—17.

15308g

Nysę 501 do remontu — 
sprzedam. Racławicka 70.

15506®

przyjdę prącę chałupni­
cza z dziedzin: pamiątkar 
stwo, zabawkarstwo, two- 
rzvwa sztuczne, sztukator 
stwo. Oferty — „Prasa”, 
GrimwaIdzka 19 dla 95p.

Potrzebna starsza pani do 
dwóch starszych osób (do 
mek jednorodzinny, wła­
sny pokój). Poznań, 37, 
śkrytka pocztowa 50.

13876g

Sprzedam suknię ślubną, 
z welonem, na wzrost 170 
cm. Poznań, ul. Mottego 
4 m, 3.  13837g

pracownica do sprzątania 
i zmywania — potrzebna. 
Dobre warunki. Informa- 
cje- Restauracja „Hacjen 
<ia” Morasko. Dojazd au- 
tobiisetn WPK linii nr 110 
Poznań-Morasko, odjazdy 
z ul. Solnej.  15534g

Administracja Domów Mi 
ckiewicza 9 — zatrudni do 
chodzących dozorców, za­
mieszkałych na terenie Je 
życ. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 14021g.

Sprzedam motorower Ja­
wa oraz motocykl WSK 
z kaskiem. Swarzędz, ul. 
Cieszkowskiego 23. 13864.g

Sprzedam korale prawdzi 
we. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 13867g.

Zatrudnię murarza i po­
mocnika. Ul. Winogrady
89 m. 2. 14822®
przyjmę malarzy. Edward 
Lewandowski, Poznań, ul. 
podkomorska 50. 15256®

Wpisy na korespondencyj 
ne kursy kreśleń technicz 
nych oraz kosztorysowa­
nia przyjmuje, szczegóło­
wych — pisemnych infor­
macji udziela „Oświata”, 
31-139 Kraków, ul. Spasow 
skiego 8 (przedłużenie ul. 
Siemiradzkiego). 203-K2

Sprzedam akordeon 60 bas 
9 registrów, nowy. Po­
znań, ul. Opalenieka 59 m.

A 13870g
Sprzedam kożuch damski 
i pelisę męską. I. Górska, 
Poznań, ul. Dzierżyńskie-
go 87 m. 8. 13878g

Kwalifikowana krawcowa 
— przyjmie pracę na ma­
szynie Overlock. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13543®.
Przyjmę szycie chałupni­
cze biustonoszy, spódnic. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 135 Wg.

Korepetycje: technologia 
budowy maszyn, części mą 
szyn, metaloznawstwo, ry 
simek techniczny. Tel. 
438-09 — Łuczak. 13908g
Uczennicę przyjmę. Za­
kład fryzjerski, Śniadec­
kich, narożnik Głogow­
skiej. 15253®

Kupno 0 Sprzedaż

Sprzedam perkusję „Tro- 
wa” do ćwiczeń. Telefon
590-50. 13887g
Sprzedam maszynę szew­
ską łaciarkę. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13895®.

Prayjmę murarzy do bu­
dowy warsztatu. Swa­
rzędz, Cieszkowskiego 23. 

13863g

Akordeon kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15201g.

Sprzedam psa owczarka 
niemieckiego, wiek 18 mie 
sięcy, z rodowodem, u- 
maszczenie wilczaste. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 13967®.

Fryzjerka damska, potrze 
bna, warunki do uzgod­
nienia. Poznań, Głogow­
ska 271, za wiaduktem.

14083g

Telewizor „Sony” 18 cali, 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 13949g

Z rudych lisów 
skie, rozmiar 
sprzedani. Tel.

futro dam 
średni — 
639-42.

13974®

Kupię kamień polny w 
okolicy Sypniewa. Telefon
20-25-03. 13885g

Sprzedam piec stałopalny 
„2ar”, akwarium, od 20 
do 360 1. Gostyńska 77, no
godz. 17. 13986g

Dnia 7 lutego 1977 r. zmarł długoletni i zasłu­
żony pracownik administracji Politechniki Po­
znańskiej

BOLESŁAW GAJOWNICZEK
odznaczony
Zwycięstwa

Krzyżem Partyzanckim, Medalem 
i Wolności, Odznaką Grunwaldzką.

W osobie 
pracownika, 
kolegę.

Zmarłego uczelnia traci oddanego 
zawsze życzliwego i serdecznego

Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 lutego br. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy głębo­
kiego żalu i współczucia składają :

Dyrekcja Administracyjna 
Rada Oddziałowa ZNP — OOP PZPR 

oraz pracownicy 
Politechniki' Poznańskiej

560-K 3

4. Dnia 7 lutego 1977 roku zmarł, namaszczony 
• Olejami św., przeżywszy lat 58, mój najdroż­
szy i najukochańszy mąż, brat, szwagier i wu­
jek, śp.

BOLESŁAW GAJOWNICZEK 
b. partyzant B. Ch.. odznaczony Krzyżem 

Partyzanckim, Odznaką Grunwaldu, 
członek ZBoWiD.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 13.40 
na cmentarz u na Junikowie.

W głębokim bólu i smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ol. Wyspiańskiego 10 m. 9. 554-U3

+ Dnia 7 lutego 1977 r. zmarła nagle moja naj- 
' droższa żona, ukochana mamusia, siostra 
i bratowa, przeżywszy lat 40. śp.

IRENA RUTKOWSKA
z domu Górzyńska

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 9.50 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

mąż z dziećmi i rodzina
Ul- Kopernika 6 m. 10.
Rosimy o nieskładanie kondolencji. 557-US

+ Unia 6 lutego 1977 roku zmarł nagle mój 
. hajdroższy mąż, kochany ojciec, teść i dzia- 
aelt, przeżywszy lat 60, śp.

ADOLF TRYBULSKI
h kupiec

• więzjeń obozów koncentracyjnych Mauthau­
sen i Gusen, odznaczony Medalem

Zwycięstwa i Wolności 1945 r.'

odbędzie się dnia U bm. o godz. 14.30 
cmentarzu na Winiarach.

W smutku pogrążona

582-U3

Sprzedam młocarnię z pra 
są, przyczepę, snopowią- 
załkę WC-3, kosiarkę bo­
czną zawieszaną oraz na­
rzędzia konne, kopaczkę, 
trą wiatkę i dolownik. Le 
onard Lemański, 66-311 
Dąbrówka Wlkp., koło 
Zbąszynka, ul. Zbąszyń- 
ska 1, woj. zielonogórskie.

54p

Sprzedam Trabanta, rocz­
nik 1974. Oglądać: Fran­
ciszek Bogucki, Srojia 
Wlkp., ul. Garncarska 2,

godz, 15. 13839g

© Lokale

Castrol GTX sprzedam.
Tel. 613-88. 15524®
Nowe futro z nutrii na 
średnią figurę sprzedam.
Tel. 508-54. 15532g
Sprzedam filodendron — 
krzaczasty. Tel. 20-29-96.

15616g
Piec c. o. żeliwny „Darło 
wo” 5 mJ, kalkulator Ca­
non i Sharo, radio samo­
chodowe Blauounkt sprze 
dam. Tel. 22-17-17, po go- 
dzinie 20, 14670g

© Samochody
Kupię Syrenę, odbiór Pol 
mozbyt. Tel. 504-81.

14437g
Wartburga, rocznik 74—77, 
kupię. Poważne oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 15370g.
Sprzedam nowy silnik 
Wartburga 312. Ul. Jesień 
na 22 m. 15, od godz. 18.

15316®
Sprzedam Syrenę 105. ro­
cznik 1973, przebieg 35.000 
km. Poznań, Kasztelań­
ska 53, po godz. 16. 14494®
Sprzedam Lublina. Po- 
znań-Starołęka, Dziedzic-
ka 24. 15333®
Kupię Nysę 521, 522 karo­
serią uszkodzona lub bez. 
Opis z ceną kierować: 
Puk, Podpniewki 34, Pnie
wy 64-540. 147p
Sprzedam Trabanta 601, 
rocznik 1971, wał do wy­
miany. Tel. 20-23-89, ńo 
godz. 16. 13880®
Sprzedam Fiata 126n. od­
biór Polmozbyt. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13892g.
Swrzedam Skodę 110 L, od 
biór Polmozbyt. Zielona 
Góra. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 13894®
Kupię samochód Fiat 125n, 
nowy lub po ma’ym nrze 
biegu. Óferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 13948®
Kupię Renaulta, NSU, 
Volkswagena, Peugeota, 
lub samochód zachodni od 
1967 roku. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13981g

W dniu 6 lutego 1977 r. zmarł nasz były, dłu­
goletni pracownik

STANISŁAW JACKOWIAK
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­

dają

Dyrekcja — OOP — Rada Zakładowa 
oraz pracownicy 

Drukami Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza

572-K 3

tDnia 9 lutego 1977 r. zmarł, namaszczony
Olejami św., mój najdroższy mąż, ukochany 

ojciec, teść, szwagier i dziadek, przeżywszy 
lat 74, śp.

AUGUSTYN MARKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 15.30 

na cmentarzu winiarskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Niestachowska 50 m. 28. 584-U3

tDnia 10 lutego 1977 r. zasnęła w Bogu, moja 
ukochana matka, teściowa i babunia, śp.

HALINA GORZELAŃCZYK
z domu Jarosz

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 14 
na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

O bolesnej stracie zawiadamia 
córka z rodziną

Ul. Wójtowska 23.

tDnia 9 lutego 1977 roku zmarła, przeżywszy 
lat 68, moja ukochana żona, najdroższa ma­

ma, teściowa i babcia, śp.

MARIA BRZEZINKA
z domu Ciernioch

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 15 
na cmentarzu winiarskim.

W głębokim smutku pogrążona

583-U3

tDnia 5 lutego 1977 roku zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie moja kochana mama, na­
sza teściowa, babcia i prababcia, śp.

ANIELA BERDYCHOWSKA
z domu Lonc

Pogrzeb obdędzie się dnia 14 bm. o godz. 11.50 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

córka z rodziną

Ul. Kwiatowa 1 m. 23. 553-U 3

Jarocin — samodzielne 3 
pokoje, przedpokój, kuch 
nia, przynależności żarnie 
nię na równorzędne lub 
mniejsze w Poznaniu, Sre 
mie, Mosinie, Kórniku, 
Swarzędzu, Kostrzynie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 117p.
Sprzedam M-3 własnościo 
we. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 15332g.
Mężczyzna pracujący po­
szukuje pokoju w Pozna­
niu. Tel. 33-03-23. 15512®
Zamienię mieszkanie po­
kój, kuchnią 32 m’, stare 
budownictwo na większe 
lub spółdzielcze, warunki 
do omówienia. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15148g.
Poszukuję pomieszczenia, 
nadającego się na lokal 
handlowy, najchętniej w 
centrum miasta. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13533g,
Pracujący, członek spół­
dzielni mieszkaniowej,, po 
szukuje samodzielnego po 
koju. Oferty „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 13884g
Poszukuję garażu w po­
bliżu Inżynierskiej. Tel. 
20-25-03. 13886g
Młode małżeństwo pracu 
jące, członkowie SM, po-
szukuje pokoju 'ty -
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13903®.
Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie SM, wynajmie 
pokój łub mieszkanie na 
okres 2 lat. Tel. 614-72.

13207®
Zamienię 1,5 pokoju, kwa 
terunkowe, I ptr., nowe 
budownictwo — na 2 'lub
3-pokojowe komforto-
we. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 13966®.
Gniezno! Trzypokojowe, 
duże mieszkanie, cen­
trum, telefon — zamienię 
na dwa mieszkania mniej 
sze z c. o. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla

Dwupokojowe, c. o„ tele­
fon, Gniezno — zamienię 
na jednopokojowe, rów­
norzędne w Poznaniu. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13972g.

WIOSENNE WARUNKI SPRZEDAMY
SAMOCHODÓW

W EKSPORCIE WEWNĘTRZNYM
Z A OBCE

PHZ PM „POL - MOT"
BIURO EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO
03-464 WARSZAWA, plac Leńskiego 10

uprzejmie informuje, że z dniem 25 stycznia 1977 roku
WPROWADZIŁO NOWE ZASADY WPŁAT
NA SAMOCHODY W WYKONANIl) STANDARD

FIAT 125p / 1500, FIAT 126 p, ZASTAYA 1100 p
pod warunkiem złożenia zamówienia do dnia 30 marca 1977 i 
i odbioru samochodów FIAT 125 p i 126 p do 31 marca br 

a ZASTAVA 1100 p od 1 kwietnia do 30 maja br.
Szczegółowych informacji o wiosennych zasadach sprzedaży 

udzielają oraz wpłaty przyjmują wszystkie placówki 
BANKU PKO SA na terenie kraju.

PHZ „POL-MOT”, BEW zastrzega sobie możliwość skrócenia 
okresu przyjmowania wpłat w oparciu 

o wiosenne warunki sprzedaży.
235-K2

O Nieruchomości
Sprzedam dom mieszkal­
ny, zabudowania gospo­
darcze z tym 0,48 hą. 
Bronisław Balcerowiak — 
Górka II, gmina Oborni­
ki, poczta Pamiątkowo.
_______________________118p
Sprzedam komfortową wil 
lę — Junikowo. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13897g.
Poznań! Sprzedam domek 
jednorodzinny, wyłączo­
ny, z ogrodem, w' rozli­
czeniu mieszkanie włas­
nościowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13905g
Kupię dom bliźniaczy, je 
dnorodzinny, mieszkanie 
własnościowe. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13909g.
Sprzedam pcło-wę wyłą­
czonej willi (Poznań — So 
łącz), z wolnym mieszka­
niem, ogrodem. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13810g.
Sprzedam pół willi z ogro 
dem, dzielnica Grunwald, 
mieszkanie wolne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1391®g.
Sprzedam działkę budow­
laną 2.480 m1 w Środzie 
Wlkp. Wiadomość: Śrem, 
ul. Waryńskiego 5 m. 9.

13®68g

Kupię działkę w Barano­
wie lub okolicy. Oferty —.. 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13991g.

© Matrymonialne

Zguby ® Różne
Dnia 5 lutego br. (sobo­
ta) zaginął na Dębcu ma­
ły, żółty piesek (kundel), 
krótkiej sierści, ze skazą 
sierści na plecach. Piesek 
spełnia określone zadania 
dla niesłyszącej rencistki. 
Znalazcę gorąco proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Tel. 32-09-09 po go­
dzinie 15 — bardzo "posz­
kodowana rencistka.

15571®
Uwaga! Grodzisk — Opa­
lenica — wydzierżawię na 
5 lat 0,5 ha sadu oparka- 
nionego (śliwki, wiśnie, ja 
błonie). Bliższych infor­
macji udzieli: S. Dyder­
ska, Urbanowo lub Po­
znań, tel. 67-95-13. 14008®
Posiadam urządzenie do 
nanełniania nabojów auto 
syfonowych, automat do 
koreczków, przystąpię do 
współpracy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14017g.

Dla Samotnych oferty w 
Biurze Matrymonialnym 
,,SWATKA”, Piotrkowska 
133, Łódź 90-434. 186-K2
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29, poleca 
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne —
godz. 15—19. 14351g
Kawaler przystojny, mgr 
inż., wzrost 177 cm, do­
brego charakteru — pozna 
miłą, zgrabną pannę do 
lat 31. Wyczerpujące ofer 
ty ze zdjęciem (zwrot i dy 
skrecja zapewniona). Cel 
matrymonialny. „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14015g
Samotny, pozna rencist­
kę. C^ matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13978g.
Rozwiedziony, zapewni pa 
ni, pogodne współżycie 
małżeńskie, wiek do 56 
lat, bez nałogów. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13948®.

Samotnym — małżeństwu 
bezdzietnemu, pokój wy- 
najmę, Os. Ulewiska. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka j 
19 dla 13975gi " 1

Kupię domek lub parcelę 
w obrębie Osiedla War­
szawskiego — do zamiany 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13998®.

Błotniki z tworzyw sztu­
cznych, do samochodów 
krajowych i zagranicznych 
Moskwicz, Renault, VW — 
wykonuje Lisowski, 05-815 
Michałowice k. Ursusa, 1 
Maja 32, tel. 49-05-35.
_____ ____ 289-K2 
Nowość! Osłony metalo-

Samotny 55-letni, doma­
tor, bez nałogów, zaintere 
sowania turystyką — po­
zna towarzyszkę do lat 50. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 139 04g.

we zakrywające
karniszowe, ozdobne

szyny

Kawaler 26-letni, wysoki, 
wykształcenie średnie te- 
chniczne, materialnie nie
zależny pozna pannę

kolorach, poleca „Tempo” 
Poznań, Małeckiego 19 (na 
rożnik Rynku Łazarskie-
go) — Kaiser. 13396g

do 28 lat, w celu matry­
monialnym. Poważne ofer 
ty „PTasa”. Grunwaldzka 
19 dla 13904g.

tDnia 10 lutego 1977 r. zakończyła swój pra­
cowity, pełen poświęcenia żywot, w wieku 
85 lat, nasza ukochana matka, teściowa, bab­

cia, prababcia, siostra, ciocia i szwagierka, śp.

PAULINA SUS
z domu Jaszdziewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Głogowska 114 a m. 4, 
dawniej Engla 1 m. 20. 15652g

tDnia 7 lutego 1977 r. zmarł mój ukochany 
mąż, ojciec, szwagier i brat, przeżywszy 
lat 35, śp.

ZYGMUNT DZIERZBICKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bea. o godz. M.25 

na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina
Ul. Junikowska 34 A. 556-U3

j. Dnia 3 lutego 1977 r. zmarł nasz ukochany 
i brat, szwagier i wujek śp.

CZESŁAW KĘDZIORA
Pogrzeb odbędzie siię dnia 14 bna. o godz. 13.05 

na cmentarzu junikowakim.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Strapiona
rodzin* z Irkę

Ul. Tokarska 13 a m. IŁ
SBSKSał

+ Dnia 6 lutego 1977 r. zmarł mój najdroższy 
mąż, nasz kochany ojciec, brat, szwagier, 

teść i dziadek, przeżywszy lat Tl, śp^.

ALBIN ŁUCZAK
Pogrzeb odbędzie się, dnia 14 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Tokarska 5 m. 3.

żona z rodziną

523-U3

tw dniu 10 lutego 1977 r. zmarł, przeżywszy 
lat 89, nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, 
pradziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

STANISŁAW RZEPA
były drogomistrz

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 bm. o godz. 15 
na cmentarzu winiarskim przy ui. Wojciechow­
skiego. e

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Obornicka 168. 13603®

Cukiernicy! Piece cukier­
nicze różnej wielkości, pa­
telnie elektryczne do sma­
żenia pączków inny sprzęt 
1 urządzenia wykonuje 
Janusz Pasich, Szczecin, 
ul. Krasickiego 11 a, tel.
75-375. 2887-K2

Panna 36-Ietnia z wyż­
szym wykształceniem, na 
stanowisku, posiadająca 
większą gotówkę, pozna 
odpowiedniego kawalera 
lub wdowca zdecydowa­
nego na małżeństwo. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15282®.

Komunikat
Dyrekcja i Samorząd Robotniczy Zakładu Bu­
downictwa Naftowego i Gazowniczego „Nafto- 
montaż” w Krośnie, ul. Łukasiewicza nr 37 — 
zawiadamiają, że od 17 lutego 1977 roku 

będą wypłacane nagrody 
z funduszu nagród za rok 1976.

Niepodjęte nagrody w terminie do końca 
marca 1977 r. — przekazane zostaną na cele 
socjalne załogi.

302-K2

Spółdzielnia Pracy „Universum! 
w Poznaniu

zawiadamia wszystkich zainteresowanych, 
iż z dniem 17 stycznia 1977 roku siedziba 
Zarządu Spółdzielni isostała przeniesiona 

z ul. Działowej 4

NA UL. WIELKĄ 8 
(wejście od ul. Szewskiej).

Numer telefonu pozostaje bez zmian : 
" 5 9 3 -2 0.

482-K1

£3

W dniu 7 lutego 1977 roku zasnął w Bogu mój 
na jukochańszy mąż, troskliwy ojciec, drogi 
brat, teść, wujek i szwagier, śp.

BRONISŁAW SIŁA-NOWICKI
uczestnik walk o niepodległość Polski, oficer 
rezerwy byłego XIII Pułku Ułanów Wileńskich, 

odznaczony orderami i medalami bojowymi.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 lutego 1977 r. 
o godz. II z kaplicy cmentarza na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
nrasunnnBngiB aMBi u**bhmhbb8q» M

TW dniu 9 lutego 1977 roku zmarł w wieku | 
69 lat

JAN ZIELEZIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 bm. o godzi- M 

nie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
O bolesnej stracie zawiadamia pi
pogrążona w głębokim smutku li

żona z rodziną M
Ul. Sczanieckiej 1 a. 581-U3



ŁUTY Marii,11 Łazarza

Kątek Słońce: 749—16.

POZNAŃ

OPERA — g. 19 Polski Teatr 
Tańca — Balet Poznański (występ 
gościnny). ,

MUZYCZNY — g. ifl „wesele 
Fonsia”.

POLSKI — g. 19 „Derby w pa­
łacu”.

NOWY — g. 19 „Awantura w 
Chioggi”.

LALKI i AKTORA — przedst. 
gamkn.

Ł kina 1
^CHODZIEŻ Noteć: „Trędowa-

CZARNKÓW: „Czterej muszkie 
terowie”. '

GNIEZNO Lech: „Alicja, już tu 
nie mieszka” i „pirat”; Polonia: 
„Samotnik” i „Colargol na Dzi­
kim Zachodzie”.

GOSTYŃ: „Od siedmiu wzwyż”
GÓRA: „Flic story”.
GRODZISK: „Ocalić miasto”.
JAROCIN: „Ojciec chrzestny

II”, „Zindy — chłopiec z bagien”.
KALISZ Kosmos: „Policja dzię 

kuje” i „Najlepsze w świecie”; 
Oaza: „Ostatni pociąg z Gun 
Hill”; Stylowe: „Płonący wieżo­
wiec”; Syrena: „Szczęki”, „Prze­
ciw Wranglowi”.

KĘPNO: „Ocalić miasto”.
KONIN Centrum: „Niedorajda” 

(archiw.) 1 „Barwy ochronne”; 
„Ostatni pociąg z Gun Hill”.

KOŚCIAN: „Trędowata”.
KROTOSZYN: „Trędowata” i 

„Wrzos” (archiw.).
LESZNO: „Czerwone ciernie”.
NOWY TOMYŚL: „Mgła”.
OBORNIKI: „Świat Dzikiego Za 

ehodu”.
OSTRÓW Roma: „Inna”; Słoń­

ce: „Strzały Robin Hooda” i 
„Przepraszam, czy tu biją?”.

OSTRZESZÓW: „Biały baszłyk”.
PIŁA Iskra: „Romantyczna An­

gielka” i „Podróż -'Sindbada do 
złotej krainy”; Sokół: „Noce i 
dnie” cz. II. ,

RAWICZ: „Powodzenia stary!”.
SŁUPCA: „Werdykt” i „Zdolny 

do wszystkiego”.
SYCÓW: „Brunet wieczorową po 

rą”.
SZAMOTUŁY: „Znachor” i „Pro 

fesor Wilczur”.
ŚREM Słonko: „Sekcja specjał 

na” i „Zagłada Japonii”.
ŚRODA: „Werdykt” i „Pięta- 

szek i Robinson”.
TRZCIANKA: „Ludzie godni 

szacunku” i „Ten cudowny piasek 
partyzanckich dróg”.

TUREK: „Trędowata”.
WAŁCZ: „Przepraszam, czy tu 

biją?”
WĄGROWIEC: „Policjanci” i 

„Od świtu do świtu”.
WIERUSZÓW: „Trzęsienie zie­

mi”.
WRZEŚNIA: „Płonący wieżo­

wiec”.
WSCHOWA: „Opadły Mście z 

drzew”, „Doktor Judym”.
ZŁOTÓW: „Ojciec chrzestny II” 

1 „Mała syrena”.

y BABIO
PROGRAM I: 8.55 „Na gdańskiej 

pięciolinii”; 9.05 Po jednej pio­
sence; 930 Berlin z melodią i pio­
senką; 9.45 Muz. wycinanki; 10.08 
Muz. baletowa z oper; 10.30 Nieza­
pomniane stronice — „Chłopi” 
pow.; 10.40 Różne barwy jednego 
tematu; 11.12 Łódzki kołowrotek 
muz.; 11.30 Poznań na muz. an­
tenie; 12.25 Poznań ną muz. ante­
nie; 13 Kwadrans z zespołem Kida 
Ory; 13.15 Moto-sprawy; 13.35 Dla 
was gramy i śpiewamy; 14 Gra ze 
spół „Warszawskie Smyczki”; 
14.25 Rytmy młodych; 15.10 Z pol­
skiej fonoteki; 15.35 Studio Muz. 
Instrument.; 16.11 Propozycje do 
Listy Przebojów; 16.30 Aktualno­
ści kultur.; 16.35 Z cyklu: „Życz­
liwość pilnie poszukiwana” rep. 
literacki; 16.45 Fonoserwis; 17 Ra- 
diokurier; 17.20 Parada polskiej 
piosenki; 17.40 Film bez wizji — 
„Szarada”; 18 Muz. i Aktualn.; 
18 30 Przeboje non stop; 10.15 War 
szawska Ork. PR i TV; 19.40 Pio­
senki „Beatlesów” nie tylko w 
oryginale; 20.05 Radiowo-Telewi­
zyjna Szkoła Średnia dla Pracu­
jących —. Historia — „Z mieczem 
i krzyżem” — Hołd pruski; 20.20 
Melodie, do których chętnie wra­
camy; 21-33 Utwory S. Moniuszki; 
22.20 Mistrzowie nastroju — Bob- 
by Hackett — trąbka; 22.30 Lądy 
inane i nieznane — Filioiny; 22-<» 
Mini-recital I. Santor; 2310 Kores 
pondencja z zagranicy; 23.15 „Gra 
nłce jazzu”. r

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3. 4. j, 
8. 9, 10, 12.05, 15, 16, 10, 20, 21, 22, 
23.PROGRAM II: 8.35 My 77 — aud. 
Studia Młodych; 8.45 Górale, gó­
rale, góralska muzyka; 9 Polacy 
— dyrygentami orkiestr świata — 
aud V; 9.40 Dla przedszkoli — 
.Na narty”; 10 Czytamy klasy­

ków — „O życiu i twórczości J. 
U Niemcewicza; 10.30 Konc. ork, 
d;tych. u ma kl. VI (biologia) 
,2vcie bez gleby”; 11.20 A. Boro­
din: Fantazja g-moll na dwoje 
skrzypiec i wiolonczelę na temat 
nieśni „Czym ja ciebie zasmuci- 
ipm”' 11.35 Posten w gospodarst­
wie domowym; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12-25 „Pogoda dla bo­
gaczy” fragm. now.; 12.45 Sławne 
arie operowe śpiewa rumunsk, te­
nor Jon Fiso; 13 Dla kl. I i TI 
(wych. muz.) ..Zabawa na sme- 
m’«. 13.20 I. Strawiński: Move- 
ments na fortep. i ork.; 13.35i Wo­
kół spraw naszego stołu: 12.50 Na 
płytach Bałksfcteru; 14.10 Więcet, 
Pnici, nowocześniei; 14.25 Tu Ra 
dio Moskwa; 14.45 Wybitni artyści

s t n o w a

Ostrów się zazieleni Najżywsze źródło wiedzy

Ostrów Wielkopolski Jest 
drugim co do wielkości poKa 
Uszu ośrodkiem miejskim i 
przemysłowym w wojewódz­
twie. Równocześnie pod wzglę 
dem tzw. terenów zielonych 
posiada jeden z najniższych 
wskaźników w kraju. Na jed­
nego statystycznego mieszkań

Konin

Zakłady pomagają 
kolei i... sobie

Zdecydowanie poprawiła się 
dyscyplina prac ładunkowych 
na kolei w woj. konińskim. W 
ubiegłym roku kontrahenci 
PKP przetrzymali o 900 wa­
gonów mniej — niż w roku 
1975. Postęp ten jest m. in. za­
sługą wojewódzkiego sztabu, 
zajmującego się usprawnia­
niem przewozów i czynności 
ładunkowych. Z jego to inicja 
tywy zorganizowano na tere­
nie województwa sprawny 
system koordynacji i wzajem 
nej pomocy przy pracach roz­
ładunkowych.

Zakłady różnych branż po­
syłają w razie potrzeby swo­
ich pracowników i środki 
transportowe do tych przed­
siębiorstw, które w danym 
dniu otrzymały tzw. dostawy 
wahadłowe. Metoda ta zdaje 
egzamin: miesięcznie rozłado­
wuje się w ten sposób kilka 
tysięcy ton towarów. W bie­
żącym roku do systemu zosta­
ną włączeni także- pozostali 
klienci kolei, nie mogący włas 
nymi siłami poradzić sobie z 
terminowym wykonaniem prac 
ładunkowych. (PAP)

WYGAŚ ZBĘDNĄ 
ŻARÓWKĘ

Szczyt energetyczny 
przypada na godziny 

od 8 do 12
1 od 16 do 20.30.

węgierscy — M. Faban gra na 
cymbałach; 15 Program dla dziew 
cząt i chłopców; 15.49 Studio Sło­
necznik; 16 Słowacki Zespół Re­
gionalny „Detva”; 16.10 Informa­
cje, rady, propozycje; 16.25 „Ro­
dzice a dziecko”; 16.30 Mel. z mu­
sicali; 16.40 Mag. informac.; 16.50 
Radioexpress; 17 „Amatorskie ze 
społy przed mikrofonem”; 17.20 
Rep. literacki pt. „Opinia”; 17.40 
Konc. franc. muz. kameralnej; 
18.40 Antena nowatorów; 19 Stu­
dio Młodych — Z cyklu; „Młode 
pokolenie Polski Ludowej” spot­
kanie na temat: „Ziemia musi ro 
dzić”; 19.20 Szkic do portretu... T. 
Gajcego; 19-30 Transm. konc. 
Wielkiej Ork. Symf. PR i TV z 
Sali Radiowego Domu Muzyki im. 
G. Fitelberga w Katowicach; 
21.53 Z nagrań zespołu „Mainstre 
am”; 22.10 Magazyn rekreac.-tury 
styczny; 22.30 Muz. ze starych 
płyt; 23.35 Co słychać w świecie;
23.40 Recital z nagrań B. Gold­
steina.

Wiadomości: 4.30. 540, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21 40, 2340.

PROGRAM III: 8.30 Co kto lubi; 
9 „Huśtawka miłości” — pow.; 
9.10 W rytmie bossa novy; 9.30 
Nasz rok 77; 9.45 Kone. na instru­
menty dęte; 10.35 Kierriiasz płyt 
wytwórni Jugoton; 11 Zycie ro­
dzinne — mag.; 11.30 Z nagrań 
Jelly Roli Martona; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Powt. z rozrywki; 
13.50 „Opóźniony” — pony.; 14 Pod 
batutą K. Auceria; 15.10/ Sylwetki 
jazzowe; 15.30 „Podwawelskie wie 
ści” — mag.; 15.50 „Specjalnie dla 
ciebie” gra zespół Old Timers; 
16 Rozszyfrowujemy piosenki; 
16.20 Samby rockowe; 16.45 Nasz 
rok 77; 17.05 Muz. poczta UKF; 
17.40 Pisarz miesiąca — M. Ja­
strun; 18 tyuzykobranie; 1840 Po­
lityka dla wszystkich; 18.45 Prze­
boje czterdziestolatków; 19 Pow. 
w wyd. dźw, „Przygoda”; 19.35 
Opera tygodnia — „Gioconda”; 
19.50 „Huśtawka miłości” pow.; 
20 Interradio -4- mag. aktualn.

ca Ostrowa przypada zaledwie 
4.3 m kw. zieleni. Są tam tyl­
ko dwa małe parki spacerowo 
-wypoczynkowe o łącznej po­
wierzchni 12,7 ha, skwery o 
pow. około 6 ha i ogródki pra 
cownicze. Te ostatnie zajmują 
wprawdzie największą po­
wierzchnię — około 80 ha, ale 
znajdują się raczej już na pe­
ryferiach miasta.

W dobie rozwijającego się 
przemysłu i motoryzacji, par­
ki miejskie i wszelkie tereny 
zielone nazywa się „płucami 
miasta” z racji ich natural­
nych właściwości wydzielania 
tlenu i przyswajania dwutlen 
ku węgla. Dlatego w wielu 
ośrodkach miejskich, podob­
nie jak właśnie w Ostrowie, w 
trosce o zdrowie mieszkańców 
i ochronę środowiska natural­
nego zakłada się nowe parki 
oraz zieleńce.

Za kilka lat we wschodniej 
i północnej części tego miasta, 
przy wznoszonych obecnie osie 
dl ach mieszkaniowych powsta 
ną dwa duże parki. W roku 
1978 rozpocznie się tam odpo­
wiednie prace ziemne i sadze­
nie drzew oraz ozdobnych krze 
wów. Opracowano specjalny 
program rozbudowy terenów 
zielonych w Ostrowie, a wła­
dze miejskie podjęły w tej 
sprawie odpowiednią uchwałę.

Zarówno w centrum, miasta 
jak i nowych oraz peryferyj­
nych dzielnicach do roku 1980 
powstanie wiele nowych zie­
leńców, klombów i trawni­
ków, a w. planie jest również 
zorganizowanie ścieżki zdro­
wia. Poszerzy się także i roz­
buduje baza Miejskiego Zakła 
du Zieleni. Ostrowianie będą 
więc już niedługo mieli więk­
sze możliwości spędzenia wol­
nego czasu na świeżym po­
wietrzu bez potrzeby wyjeżdża 
nia za miasto, (par)

muz.; 20.45 „Księżycowa serena­
da”; 21 Wieczór autorski — spot­
kanie z E. Dzikowską; 21.30 Biel­
szy odcień bluesa; 22.08 Śpiewa D. 
Hathaway; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu — dyskografie; 23 Wiersze 
poetów meksykańskich; 23.05 
Konc. tylko dla melomanów; 23.50 
Śpiewa B. Łazuka.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV; 6.45 Radioex- 
press; 7.45 Muz. tydzień Poznania; 
11 Sławne organy europejskie; 
11.30 Przypomiłiamy „Mignon” 
Thomasa; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy z Poznania; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Nie tylko dla słuchaczy 
w mundurach — Współpraca go­
spodarcza Polski z krajami' socja­
listycznymi; 13.25 Z radiowej fono 
teki muz.; 13.50 Dla młodzieży 
szkół średnich — Karnawał pod 13 
z udz. K. Kąkolewskiego; 14.25 
„Litwin i Andegawenka” — pow. 
S. Kuczyńskiego; 1445 „Słuchając 
organów” — poetycki scenariusz 
filmowy; 15.05 Tajemnice prozy 
M. Choromańskiego; 1545 Sądy 
nieostateczne — czyli niepoeci o 
poetach i poezji; 16.05 F. Men- 
delssohn-Bartholdy: 17 Variations 
serieuses d-moll op. 54; 16.20 Język 
łaciński; 16.40 Aud. sport.; 16.50 
Radioexpress; 17 Snotkanie z 
PWSM; 17.15 Aud. oświatowa; 17.25 
„Gdy niebo spadło na ziemię” — 
fragm. pow.; C. Chruszczewskiego 
pt. „A jeśli to statek kosmiczny”; 
17.55 Pozn. konc. życzeń; 1845 J. 
niemiecki; 18.40 Dźwiękowe wta­
jemniczenia — „Orły”; 19 Szkoła 
mistrzów; 19.15 J. angielski; 19-30 
Laureaci nagród Związku Kom o o 
zytorów Polskich w r. 1977 — B. 
Schaff er i K. Stryja; 20.15''Artyści 
o sobie i o swojej sztuce — H. 
Lisowska; 21.10 Laureaci chopi­
nowscy na płytach: M. Pollini: 
22.15 Studium wiedzy polityczno- 
społecznej — Wzór osobowy dobre 
go pracownika; 22.30 Międzynar. 
Trybuna Kompozytorów — Pryt.

Wiadomości: 12, 16,

Coraz bliżej rolników
Luty jest tradycyjnie Miesiącem Książki i Prasy Rolni­

czej. W tym okresie podejmuje się wiele działań mających 
na celu propagandę wydawni ctw rolniczych, które przede 
wszystkim powinny trafić do rąk producentów żywności.

Rolnik w bibliotece! — to 
hasło szczególnie aktualne w 
zimie, gdy nasila się szkole­
nie rolnicze. Potrzeba uzupeł­
niania wiedzy skłania do po­
szukiwań popularnych wydaw 
nictw rolniczych. Gdzie moż­
na zaopatrzyć się w potrzebną 
literaturę fachową?

Wydawałoby się, że najproś 
ciej byłoby zajść do bibliote­
ki, tam przejrzeć lub wypoży 
czyć książkę; Jakie możliwoś­
ci mają mieszkańcy wsi? Roz 
patrzmy to na przykładzie wo 
jewództwa poznańskiego. Znaj 
duje się w nim 177 bibliotek 
i 849 punktów bibliotecznych, 
z tego 790 punktów właśnie 
na wsiach. Niestety, aż dwieś 
cie mniejszych wsi, powyżej 
50 mieszkańców nie ma pun­
któw bibliotecznych. Są to 
przysłowiowe białe plamy. Po 
książkę trzeba wędrować nie­
raz do odległej biblioteki gmin 
nej.

Mimo tego, ze 161 000 czy­
telników w województwie poz 
Bańskim ponad 93 000 przypa­
da na wieś, choć mieli oni 
mniejszy księgozbiór w biblio 
tekach wiejskich i gminnych. 
Z ponad półtora miliona to­
mów ogółem, na wieś przypa­
dało niecałe 797 000 tomów. 
Tymczasem stopień czytelnic­
twa był na wsi większy. Wy-

Do Obrzycka 
po siłę i zdrowie

Dom Funduszu Wczasów Pra­
cowniczych mieszczący się w O- 
rzycku, tuż nad Wartą i w Pusz­
czy Nadnoteckiej, cieszy się po­
wodzeniem nie tylko latem. Tam 
tejsze warunki naturalne sprzy­
jają wypoczynkowi również zimą. 
Stąd właśnie powodzenie wcza­
sów organizowanych w okresie 
świąt gwiazdkowych, a następnie 
w czasie ferii szkolnych.

W tym roku podczas obydwu 
terminów wakacji zimowych o- 
prócz rodziców z dziećmi i mło­
dzieżą przybyli do Obrzycka tak 
że sportowcy. Obecnie goszczą 
tam sportowcy ze Śremu, a pod­
czas ferii szkół podstawowych 
przebywali tam sportowcy-ucz- 
niowie poznańskiego Zespołu 
Szkół Samochodowych na Rata­
jach. Byli to lekkoatleci, którymi 
się opiekował nauczyciel tej szko 
ły i jednocześnie trener poznań 
skiego AZS-u — Wojciech Weiss.

Tej grupie sportowców, podob­
nie jak poprzednio wielu innym, 
warunki pobytu w Obrzycku przy 
padły do gustu; jeszcze przed od 
jazdem stamtąd dopytywano się 
o możliwości zorganizowania po­
dobnego obozu także latem.

Kierownictwo obrzyckiego do­
mu FWP, stara się zapewnić — 
w miarę tamtejszych możliwości 
— jak najlepsze warunki bytowe 
zarówno wczasowiczom, jak i gru 
pom sportowym.

Warto przypomnieć, że w Ob­
rzycku na obozie sportowym prze 
bywała kiedyś kadra narodowa 
kolarzy. Jej śladami jeżdżą teraz 
inni sportowcy. Oby i wyniki o- 
siągałi równie dobre, (tk) 

t TELEWIZJA 1
PROGRAM 1: 6 — Język pol­

ski: „Najwybitniejsi przedstawi­
ciele literatury europejskiej w 
XIX i XX w.”, 1. 36; 6.30 — TTR 
— Uprawa roślin: „Znaczenie go 
spodarcze roślin motylkowych”, 
1. 38; M — Program dla kl. IV: 
W fabryce samochodów; 11.05 — 
Dla kl. II: „Zabawa w śnieżki”; 
12 — Wychowanie obywatelskie, 
kl. VIII; „Czym i jak handluje­
my”; 12.45 — TTR — Uprawa ro* 
ślin; Zabiegi doprawiające rolę 
1. 14; 13.25 — TTR — Hodowla 
roślin: „Typy użytkowe i rasa 
bydła w Polsce”. 1. 13; 15.40 — 
NURT — Psychologia; 16J0 — 
TV informator Wydawniczy; 16.30 
— Dziennik (kol.); 16.40 „Obiek­
tyw”; n — „Pora na Telesfora”; 
17.30 — Lektury Pegaza; 17.40 — 
„Na śmierć i życie” — ode. 1 ser. 
filmu TV bułgarskiej; 19 — Do­
branoc dlą najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży; 1940 — Wie 
czór z dziennikiem (kol.); 2040 — 
„Miłość niejedno ma imię” — 
„Najdroższa” — radź, film fab.; 
21.35 — Teatr Małych Form: „A 
chruśniak malinowy trwa”. Reż. 
W. Siemion i G. Lenart; 22.35 — 
Przetańczyć całą noc (kol.); 23 — 
Dziennik.

PROGRAM 2; 15.28 — „Pegaz”; 
16,10 — Teatr Telewizji — powtó­
rzenie widowiska — 1 nagrody 
Festiwalu Filmów i Widowisk Te 
lewizyjnych — Olsztyn 77; 17 40
— „Co dalej maturzysto?” — po 
radnia młodych; 1830 — Tele­
skop: 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych i program dla młodzie 
ty; 19.30 — Wieczór z dzienni­
kiem (kol.; 20.30 — Turystyka i 
wypoczynek (kol.); 21 — Studio 1
przebojów; 21.45 — „24 godziny” j 
(kol.); 21.55 — Teatr Sensacji — I 
Barbara Ma jewska: I „Cacao- j 
choix” 23 — Język r ieyjski, 1. 16 f 
— Kurs podstawowy (kol.); 23.25 j 
— NURT ■— Nauki polityczne.

rażabo się to w liczbie wypo­
życzeń, na stu mieszkańców 
województwa wypadało po 
487 wypożyczeń, natomiast na 
stu mieszkańców wsi 518.

Mieszkańcy wsi nie stronią 
od bibliotek, co nie znaczy je 
szcze, że zaczytują się gre­
mialnie w literaturze rolni­
czej. Wypadało bowiem na nią 
w roku ubiegłym zaledwie 2 
procent ogółu wypożyczonych 
książek.

Z tych względów w Miesią­
cu Książki i Prasy Rolniczej 
podejmie się starania, aby ten 
stan rzeczy poprawić. Np. w 
woj. poznańskim 176 bibliotek 
przygotuje wystawy aktual­
nych książek rolniczych. Wy­
korzysta się w tym celu takie 
okazje jak odbywające się o- 
becnie na wsi zebrania gmin­
ne i wiejskie, na których oma 
wia się najbliższe zadania roi 
nictwa. 57 bibliotek gminnych 
przygotuje prelekcje na tema 
ty rolnicze, dostosowane do 
potrzeb środowiska. Koniecz­
ne jest zorganizowanie cen­
tralnych katalogów literatury 
rolniczej i wnikliwa selekcja 
zbiorów w bibliotekach tere­
nowych, w czym uczestniczyć 
ma gminna służba rolna.

Na uwagę zasługują też po­
czynania. „Domu Książki”. O- 
prócz organizowania okolicz­
nościowych wystaw literatury 
rolniczej ustali się adresy roi 
ników specjalistów, którym 
oferować się będzie odpowied

List ze wsi 

Gospodarskie słowo
Przez trzy dni po obradach V! Ptenum KC PZPR nie za­

mykały się drzwi u Leona Kosowickiego — naczelnika 
gminy Szydłowo (woj. pilskie). Gośćmi tak licznie go od­

wiedzającymi byli miejscowi rolnicy ze Starej Łubianki, Do­
brzycy, Krępska, Zawady, Leżenicy, Sprowadziła ich tutaj do­
bra gospodarska wola. Wszyscy, którzy przeszli przez oobi- 
net naczelnika wyrażali ochotę przystąpienia do odbudowy 
pogłowia bydła i trzody chlewnej.

Jako pierwszy zjawił się Kazimierz Pankowski ze Starej 
Łubianki gospodarujący no 35 hek-torach. Zadeklarował budo­
wę pomieszczenia inwentarskiego dla 200 sztuk trzody chlew­
nej. Już w czerwcu zamierza tam wprowadzić 12 macior 
z przychówkiem.

Edward Wisiołek z kotonu Leżenka gospodarujący na 17 
hektarach, specjalizujący się w hodowli trzody chlewnej 
w ubiegłym roku sprzedał prawie sześć łon żywca. Obecnie 
ma 5 macior, a zadeklarował po rozbudowie i modernizacji 
posiadanych chlewni zwiększyć Jch Ikzbę do 8 sztuk i cały 
przychówek zakontraktować.

Kazimierz Dudek zgłosił potrzebę dzierżawy gruntów z Pań­
stwowego Funduszu Ziemi. Uważa, że obecne pogłowie trzo­
dy chlewnej mógłby zwiększyć z 80 do 130 sztuk.

Inny rolnfk — Józef Nowak z Wildka do nowo zbudowa­
nej obory wprowadził niedawno 60 bukatów.

W gminie Szydłowo jest 26000 hektarów w tym 13 000 ha 
gruntów ornych. Jest to w skali województwa gmina średnio- 
towarowa. Przeważają tu uprawy przemysłowe — przecie wszy­
stkim rzepak. Z rozeznania służby rolnej w gminie wyn;/;o, 
że jest 918 wolnych stanowisk dla bydła i 1 529 d’,a trzody 
chlewnej. Jest to skutek spadku pogłowia.

Wszystkie wolne stanowiska trzeba więc zagospodarować, 
znajdując dobrych gospodarzy tych obiektów. Tkwią tułaj 
ogromne rezerwy. Przykład rojników, którzy sami daklarufO 
możliwość zwiększenia produkcji żywca świadczy, że szanse 
takie istnieją.

Dla łych, którzy będą dobrze gospodarować gmina moie 
zaoferować 926 hektarów gruntów PFZ, Zważywszy, że w gli­
nie jest 846 rolników indywidualnych prawie każdy z nich ma 
szansę otrzymania dodatkowych gruntów. Oczywiście ziemi? 
tę naczelnik przydzieli najlepiej goipodaruiącym. Istotnym 
problemem jest również konieczność zmiany struktury zasi®' 
wów. Dobry rolnik nie może płowadtzić rabunkowej gospodar­
ki, zasiewa-jąc co roku rzepak, gdyż jego podstawowym obo­
wiązkiem jest produkować, a nie no krótką metę „robić 
niądze”.

Jak twierdzi nacze/nik nowe warunki kredytów bankowych 
przy zakupie materiału hodowlanego i siewnego oraz nawo­
zów i pasz powinny usprawnić i zmienić system gospodaro­
wania.

Tułaj w gminie mówią, że wystąpienie I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka no VI Plenum gwarantuje rolnikom 
gospodarującym możliwość dalszej rozbudowy i jak sami rol­
nicy twierdzą ostatnie decyzje — bardzo ich do tego zachę­
ty. Stąd też się wz-ięły indywidualne deklaracje i propozycje 
rozwijania hodowli na szerszą skalę.

Naczelnik ma teraz kłopot. Obawia się, że służba rolna me 
sprosta wszystkim potrzebom rolników — głównie w zakre­
sie nawozów i pasz, btadzieje wtąże się z produkcją P0” 
przez nowo uruchamianą Wytwórnię Pasz „Bacutir w Wałczu-

WŁADYSŁAW WRZASK
■■■■ I ■ । ................ i,

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach’
KALISZ: Bogdan Pardus, al. Kazimierzowska 4, lei. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, łei. 247-63.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, vH. Słowiańska 38, łel. 28-25.
PiiŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, łei. 43-56.

nie zestawy pozycji 
wych. Przykładowo takie ’’ 
wości wydawnicze jak: 
woczesny tucz trzody chi 
nej”, „Budynki inwenta^? 
w nowoczesnej zagrodzie’’ 
ne poradniki. W lutym uk- 
się 39 nowych pozycji wyd- 
niczych.

Upowszechnianiu książę • 
niczej służą objazdowe b;b] 
busy. Odwiedzają one więk? 
sze osiedla wiejskie. Taki b 
bliobus zawitał ostatnio 
Kombinatów PGR Konarz^-1 
i Ptaszkowo. Dzienny 
sięgał 6 500 złotych, co jak .. 
literaturę fachową jest surp 
pokaźną. Dalsze etapy marsz, 
ruty to Kombinaty PGR; 
nieczki, Czempiń, Zydowo 
Dziia\ ń.

W lutym wzbogaci się siej 
księgarni gminnych. Planuje 
się otwarcie takiej w Obrzvc. 
ku w woj. poznańskim. Podob 
ny obiekt zostanie uruchomić' 
ny również w Raszkowie w woj 
kaliskim, w województwie ko 
mińskim, księgarnię gminną w 
maju br. uruchomi się w WR 
czynie.

Powiększająca się powoli 
sieć księgami gminnych przy 
czyni się niewątpliwie do szer 
szego spopularyzowania lite- 
ratury rolniczej. Nie trzeba 
będzie poszukiwać poszczegól 
nych pozycji w specjalistycz­
nych księgarniach w odległym 
mieście wojewódzkim.

MARIA POLCYNOWA
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